Nr. 220. 


Środa, 28 Września 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redxkcyi Nr. 88 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
rocznie 
półrocznie . 


. 16 K, | miesięcznie 


.32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 
2 h 70 b, | 


W Niemczech 3 K 20 L miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h niiesięcznie. 
. „Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci hezpłatnie, jednakże ui tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwew 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćtoczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 30 h. drudzy 60 h. 
„Przewednik* prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | ćwiertrocznie . 6 
12 K, | miesięcznie . . . 2 


R 
T 


półrocznie . 


| 
| 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adan (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


grafów zamianował ukończonego ucznia szko- 
ły realnej, Stanisława Wincentego Roszkie- 
wieza, praktykantem pocztowym. 


| 
Prezydent galie. Dyrekcyi poczt i 4 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 324 
września 1910 1. XVII 9308/70, z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzecych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 17 
do 24 września 1910, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 wrześmia. 


0 nieistniejącą konwencyę. 


mW U 


Wiarygodność swych bajek o rzekomo 
zawartej konwencyi pomiędzy Rumunią a Tur- 
cyą stara się Matin podtrzymać tym sposo- 
bem, iż prawi teraz o jakiejś umowie, mają- 
cej stanowić surogat porozumienia między 
Austro- Węgrami, Niemcami a Turcya. Jestto 
wycofanie się — niezbyt zręczne zresztą — 
z pierwotnego stanowiska, Matin bowiem 
wprowadzając tezę o surogacie, przyznaje po- 
średnio, że konwencya, o której rozpisywał 
się tuk szeroko, nie istnieje. lego faktu nie 
zmienia też dalsza część komentarza, zawie- 
rająca twierdzenie, iż hr. Aehrenthal zrezygno- 
wał z zaszczytu zostania twórcą nowego trój- 
przymierza. przekonawszy się, że sojusz Turcyi 
z Austro-Węgrami i Niemcami poczytanoby 
w obozie trójporozumienia za „naruszenie ró- 
wnowagi europejskiej“. Zakrawa to na kom- 
plement dla delikatności hr. Aehrenthala, 
skoro zważy się, iż wroga trójprzymierzu pra- 
sa francuska żadnych nie robiła sobie skru- 
pułów z tego, by jak najgoręcej zachęcać 


Tarcyę do zjednoczenia z mocarstwami trój- | dziennikarskiej, wylęgłej w Matin pod pa- 


porozumienia. 

Tymczasem nie potrzeba uciekać się aż 
do tak kunsztownej interpretacyi. by wytła- 
uaczyć, dlaczego hr. Aehrenthal nie starał 
się o złączenie Turcyi z Austro-Węgrami i 
Niemcami za pomocą przymierza. Poprostu 
uważał to za niepotrzebne. Bo i pocóż zawie- 
rać pakty dla odganiania niebezpieczeństw, 
„które nie istnieją". Czyż w takim razie nie 
wystarcza najzupełniej saima już solidarność 
interesów ? 

Ale bajka francuska o nieistniejącej 
konwencji, acz jest bajką, zasługuje wszakże 
z pewnych względów na uwagę. Odmłodzona 
Turcya stała się tarczą status quo na Bałka- 
nach, Rumunia zaś złożyła dowody, że po- 
trafi należycie ochronić spokojny rozwój sto- 
sunków na południowym Wschodzie Europy. 
Austro- Węgry i Niemcy użyły całego swego 
wpływu, by salwując słałus quo umożliwić 
pokojowe rozwikłanie problemów bałkańskich. 
Pomiędzy wszystkiemi więc wymienionemi 
państwami panuje zgodność dążeń, harmoni- 
zująca nadto z życzeniem międzynarodowem. 
Gdyby nawet tal zgodność przypieczętowana 
została z tej, czy owej strony przymierzem, 
mogłoby to być niewygodne jedynie żywio- 
łom, którym zależy na podsycaniu ognia w 
kuźni bałkańskiej. W jakże dziwnem wobec 
tego świetle staje prasa państw trójporozu- 
mienia, gdy wszczyna alarm z powodu byłe 
bajki o paktach na tem tle jakoby zawar- 
tych. Bo czyż nie wygląda to tak, jakoby i 
jej był pożądany ferment na Bałkanie? 

Jeżeliby kiedyś istotnie przyszło do 
przymierza między Rumunią i Tureyą, byłaby 
to tylko nowa rękojmia pokoju. Nie powin- 
naby więc także antycypacya tej możliwości da- 
wać powodu do fochów, do złowróżbnych prze- 
powiedni, ani do tego szczególnego zdener- 
wowania, jakie objawia się obecnie w prasie 
francuskiej. Niedawno temu prasa ta soli- 
darnie z prasą angielską i rossyjską gorą- 
czkowo zalecały utworzenie związku państw 
bałkańskich, chociaż pokojowa jego misya 
musiała każdemu trzeźwo patrzącemu wyda- 
wać się co najmniej podejrzaną. W Austro- 
Węgrzech przyjęto ów projekt w sposób za- 
prawny sporą dozą.... humoru, ale bez jakiej- 
kolwiek animozyi. Czekano dalszego rozwoju 
sprawy spokojnie, z góry bowiem było mo- 
żna wiedzieć, że spełznie ona na niczem. 
Byłoby o wiele odpowiedniej, gdyby zamiast 
zżymać się, zastosowano obecnie w prasie 
przeciwnego obozu tę samą metodę do kaczki 


|tronatem Dirè. Wiedomosti, a wyległej w 


czasie, gdy dzienniki włoskie omawiały z za- 
dowoleniem wyniki zjazdn w Salzburgu i gdy 
na widownię polityczny wkroczyła kwestya 
pożyczki tureckiej. 

Czyżby to był tylko przypadkowy zbieg: 
okoliczności ? 


Sofia. Proporec pisze, że prasa i rząd 
bułgarski przyjmują ze znacznie większym spo- 
kojem wiadomości o sojuszu rumulisko-ture- 
ckim, niż prasa zagraniczna. Zresztą pismo 
nie wierzy w istnienie takiej konweneyi, a 
zaprzecza również wiadomości 6 sojuszu buł- 
garsko-greckim. Bułgarzy są przeciwnikami 
wszelkich sojuszów państw bałkańskich prze- 
ciw innym państwom bałkańskim, ponieważ 
to zagrażałoby pokojowi. 


Sprawy Sejmowe, 


(Zamimięcie rachunków i preliminare gali. 
funduszu propinacyjnego). 


C] Dyrekcya funduszu propinacyjnego 
przedłożyła Wydziałowi krajowemu, a Wy- 
dział krajowy Sejmowi zamknięcia rachun- 
ków ogólnego, zasobowego i rezerwowego za 
rok 1909, oraz preliminarz funduszu propi- 
nacyjnego rezerwowego na czas od l stycz- 
nia do 30 kwietnia 1911 r. 

W funduszu propinacyjnym ogólnym 
okazała się z końcem r. 1909 zwyżka docho- 
dów w kwocie 2,847.618 kor. 10 hal., wyż- 
sza w porównaniu z preliminowaną w budże- 
cie kwotą o 109.548 kor. 10 hal. Zwyżkę tę 
w kwocie 2,947.618 kor. wcielono do fundu- 
szu zarobkowego. 

Fundusz zasobowy wykazał za rok 
1909 zwyżkę dochodów w sumie 1,192.665 
kor. 79 hal. wyższą w porównaniu z budże- 
tem o 3.588 kor. 79 hal. Z końcem r. 1909 
wynosił majątek funduszu zasobowego w pa- 
pierach wartościowych 17,443.100 kor., w lo- 
kowanych kapitałach 19,113.974 kor. 7 hal. 
razem 386,557.074 kor. 7 hal. Majątek ten w 
porównaniu z r. 1908 powiększył się o su- 
mę 3,449.012 kor. 79 hal. 

Fundusz propinacyjny rezerwowy 
(obrotowy) wykazał z końcem r. 1909 
zwyżkę w sumie 473.409 K. 21 hal., mniejszą 
od preliminarza o 7716 K. 79 h. 


Fundusz propinacyjny rezerwowy 
(zarodowy) wykazuje z końcem r. 1909 
majątek w papierach wartościowych 16,580.500 
K. w lokowanych kapitałach 1,801,306 K. 
21 h., w gotówce 275.430 K. 37 h. — ra- 
zem 18,657.249 K. 58 h. W porównaniu ze 
stanem z końcem r. 1908 majątek ten po- 
większył się o sumę 449.473 K. 21 h. 

Ogólny stan majątku gal. funduszu pro- 
pinacyjnego wynosi z końcem r. 1909 w fun- 
duszu propinacyjnym zasobowym 36,557.074 
K. 07 h., w funduszu rezerwowym 15,657.249 
K. 58 h. — razem 55,214.325 K. 65 h. a 
w porównaniu z r. 1908 jest większy o 
3,809.186 K. Majątek ten w porównaniu z 
otrzymanym od Wydziału krajowego fundu- 
szem uzbieranym po koniec r. 1889 w su- 
mie 7,623.585 K. 52 h., powiększył się w 
ciągu lat 1890 do włacznie 1909 o 47.590.757 
K. 85 h. 

Na podstawie ustawy krajowej z roku 
1910, Wydział krajowy obejmuje z dniem 1 
maja 1911 r. dalszy zarząd gal. funduszu 
propinacyjnego, Dyrekcya funduszu propina- 
cyjnego ułożyła wskutek tego dla Sejmu pre- 
liminarz funduszu propinacyjnego rezerwo- 
wego tylko na czas od 1 stycznia do końca 
kwietnia 1911 r. 

Dyrekcya preliminuje na ten czas do- 
chody w sumie 249.688 kor., wydatki zaś 
w sumie 77.253 kor., przeto spodziewana za 
ten czas nadwyżka dochodów wyniesie sumę 
172.365 kor. 

Preliminarzy funduszu propinacyjnego 
ogóluego i zasobowego ©vrekcya nie przed- 
kłada, gdyż wobec zmiany zarządu nie może 
cyfrowo oznaczyć wysokości przychodów i 
rozchodów tych fnnduszów. 

* 
(Z lkomisyj sejmowych). 

Wczoraj obradowały komisye: admini- 
stracyjna, budżetowa, gminna, prawnicza, 
szkolna, oraz komisya parlamentarna prawicy. 

Komisya administracyjna przy- 
dzieliła do referatu sprawozdanie Wydziału 
krajowego z czynności w zakresie publiczne- 
go pośrednictwa pracyp. Wrześniowskie- 
mu; o funduszach pożyczkowych na budowę 
koszar dla wojska p. dr. Maissowi; o uzu- 
pełnieniu regulaminu sejmowego p. Lask ow- 
skiemu; o zmianę $ 23 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej p. dr. Schitzlowi; 
petycye o podział powiatu autonomicznego 
łańcuckiego na dwa, t.j. łańcucki i przewor- 
ski, p. dr. Starzyńskiemu. 


Dramatopisarze angielscy. 


Londyn, we wrześniu. 


I 
(Stan sceny angielskiej w oświetleniu dramato- 
pisarzy. — Gdzie się spotyka autorów w Lon- 
dynie. — H. A. Jones. — Projekt angielskiej 
sceny narodowej. — Niedostatki obecne. — 
Rozbrat między literaturą a sceną. — Jerome 
k. Jerome, — (znaki nowego ruchu. — ru- 


sty teatralne.). 


(Dokończenie). 
„Wszystkim tym brakom — mówił mi 
dalej H. A. Jones — zaradzić może jedy- 


nie scena narodowa. Niezawisłość od po- 
wodzenia kasowego, dałaby poetom naszym 
możność wystawiania dramatów wyższego 
stylu i wydoskonalenia się w tym kierunku. 
Scena narodowa mogłaby też stale kultywo- 
wać Szekspira. Anglia nie mogłaby godniej 
uczcić trzechsetnej rocznicy urodzin Szeks- 
pira, aniżeli wystawieniem takiego pomnika“. 

„A. oddziaływanie na publiczność? Smak 
publiczności jest zawsze wynikiem pewnej 
edukacyi artystycznej. Sztucznie doprowadzo- 
no ogół nasz do pogardy dla dramatu wyż- 
szego i do entuzyazinu dla banalności. Przez 


długie lata prasa nasza dowodziła, że dramat | ważnej, angażując taką Sarę Bernhardt, Ró- 


jest bezsensowym i niemoralnym. Jestem 
przekonany, że kilka pism pierwszorzędnych 
w krótkim ezasie spowodowaćby mogło zwrot 
w upodobaniach publiczności. Tem bardziej 
zaś scena narodowa, stojąca na wysokim 
istotnie poziomie literackim i aktorskim, wy- 
wołać może przełom w smaku publiczności 
teatralnej“. 

O wiele optymistyczniej wyraża się 0 
dzisiejszym już stanie sceny angielskiej Je- 
rome K. Jerome. Przedewszystkiem własna 
jego karyera literacka zbija w pewnym wzglę- 
dzie twierdzenia Jonesa, a przynajmniej sta- 
nowi wyjątek z reguły przezeń głoszonej. 
Oto Jerome jest autorem głośnym równo- 
cześnie jako powieściopisarz i jako twórca 
dramatów. Autobiograficzna powieść jego 
„Paul Kelver*, „Three men in a boat i 
„Idle thoughts of an idle fellow“ należą do 
utworów najpopularniejszych w Anglii. Naj- 
nowsza sztuka jego „Passing on the third 
floor back“, wystawiona w St. James Theatre 
z udziałem słynnego Robertsona, cieszyła się 
niezwykłem powodzeniem. 

Jerome K. Jerome mieszka stale w 
posiadłości swej Goulds Grove w Walling- 
ford. Bawiące w Londynie, spędza wolne go- 
dziny swe w National-Liberał Club. Tam też 
miałem sposobność zapoznania się z jego po- 
glądami. 

„Twierdzą — wyraził się Jerome — 
że musichalle zabijają u nas dramat powa- 
żny. Przeczę temu. Musichalle w ostatnich 
latach same wiodą publiezność ku sztuce po- 


jane i Duse. Może pięć lat temu można u 
nas było mówić o kryzysie, o upadku dramatu. 
Obecnie zaś obserwować można nowy ruch 
w kierunku dramatu literackiego. Utworzyły 
się nawet koła prywatne, które wystawiają 
dzieła takie w niedziele. W Londynie, Du- 
blinie i Manchester istnieją zorganizowane 
trupy teatralne, objeżdżające Anglię z reper- 
toarem wyłącznie literackim“. 

„Wreszcie i na londyńskich scenach za- 
uważyć można zwrot. W poprzednich latach 
wystawiano w ciągu roku na scenach lon- 
dyńskich zaledwie trzy lub eziery wyższe 
komedye lub dramaty; obecnie dają dwa- 
dzieścia. Zapewne, że publiczność, uczęszcza- 
jąca na sztuki takie w Londynie, jest jeszcze 
dość szczupła, wynosi bowie zaledwie 10.000 
osób. Dodać też należy, że publiczność ta naj- 
chętniej widuje sztuki realistyczne, oparte na 
obserwacyi życiowej. Dramaty romantyczne 
znajdują o wielo mniej przyjaciół. Jednak i 
dramat stylowy nie jest u nas zupełnie za- 
niedbany. Nie pojawia on się często na 
scenach stałych, lecz istnieje u nas coś w 
w rodzaju teatrów otwartych. Mamy dobre 
trupy teatralne, które wystawiają w ogro- 
dach szkół (colleges) dramaty klasaczne i 
romantyczne. 

„Istotne niebezpieczeństwo dla wyższe- 
go kierunku stanowią u nas trusty teatralne. 
One to spychają seeny na poziom przedsię- 
biorstw czysto kupieckich. By zapełnić tea- 
try, układają repertoar najpłytszy, odpowia- 
dający smakowi kół najszerszych. Aktorowie 


tracą wszelkie zajęcie dla wyższej sztuki, 
gdyż trusty zapewniają im gaże wysokie. 
Wreszcie obniżają trusty i ambicyę literacka 
autorów, otwierając im możność długiego 
szeregu przedstawień sztuk w smaku konwen- 
cyonalnym na licznych scenach angielskich 
i amerykańskich, należących do trustu. A je- 
dnak nie przypuszczam, by mogło się udać 
trustom z czasem zupełne sparaliżowanie 
twórczości poważnej. Jednostronnością reper- 
toaru swego podkopnją one raczej własną 
egzysteneyeę. Ostatecznie obmierznie publi- 
czności ta jałowość. Obecnie już widzimy, 
że niektóre sceny, utworzywszy sobie dobry 
repertoar, współzawodniczą skutecznie z tru- 
stami i przełamują to koło zaczarowane*. 


„łKwestya poprawy repertoaru jest po 
wielkiej części kwestyą kosztów. Wystawie- 
nie sztuki poważnej wymaga u nas 50—40 
prób. Zdarza się nieraz, że więcej było prób 
niż przedstawień. I inne wydatki są znaczne. 
Koszta wystawy, wliczając dekoracye, wyno- 
szą przeciętnie 25.000 franków. Skoro jednak 
sztuka zdobędzie zajęcie publiczności. sukces 
trwać może 2—3 lat, można doczekać się i 
tysiąca przecstawień. Otóż na tem, że w osta- 
tnieh latach wyższe komedye i dramaty po- 
ważne doczekały się u nas „runu*, owej 
miarodajnej dla teatrów seryi przedstawień, 
opiera się otucha moja co do zmiany smaku 
publiczności teatralnej“. 

Śticosz. 


Komisya budżetowa uchwaliła wczo- 
raj na podstawie referatu p. dr. Kozłow- 
skiego budżet funduszu szkolnego krajowe- 
go, oraz budżet funduszu szkolnego emery- 
talnego na r. 1911. W budżecie funduszu 
szkolnego krajowego podwyższono dotacyę na 
stypendya dla uczniów i uczenie seminaryów 
nauczycielskiah z 200.000 kor. na 225.000 
kor.; na szkołę S$. Urszulanek w Kołomyi 
przyznano dodatkowo 500 kor. subwencyi. 
Nadto uchwalono wezwanie do Rady szkolnej 
krajowej, aby do budżetu na r. 1912 wsta- 
wiła na rozmaite wydatki więcej o 3000 kor. 
Na wniosek p. Kędziora uchwalono wezwać 
Radę szkolną krajową. aby w szkołach ma- 
jących w klasach ponad 80 dzieci, organizo- 
wała osobne klasy. 

Komisya gminna przydzieliła do re- 
feratu sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności w zakresie wykonywania nadzoru 
nad gminami i powiatami p. Merunowi- 
czowi, a w sprawie utworzenia osobnych 
gmin administracyjnych p. hr. Skarbkowi. 

Komisya prawnicza przydzieliła do 
referatu sprawozdanie z czynności dep. VI. 
Wydziału krajowego p. dr. Maissowi; żą- 
danie sądu powiatowego we Lwowie o wy- 
danie posłów Tymoteusza i Antoniego Sta- 
ruchów, obwinionych o pobicie w lutym:b. r. 
redaktora Selanyna p. Witolda Demiańczuka 
w kuloarach sejmowych p. dr. Tertilowi; 
o utworzenie sądu pow. w Uściu zielonem p. 
dr. Hanczakowskiemu; wydzielenie 
gminy Krywe w pow. Liskim z okręgu sądu 
w Baligrodzie a przydzielenie do sądu w Lu- 
towiskach p. dr. Doliński emu. 

Komisya szkolna rozpoczęła wczo- 
raj obrady nad referatem p. Halbanao 
reformie szkół realnych, Referent odczytał 
sprawozdanie, rozprawę zaś odroczono do 
następnego posiedzenia, na które zaproszony 
zostanie reprezentant Rady szkolnej krajowej. 

Komisya parlamentarna prawi- 
cy obradowała nad sprawami bieżącemi. — 
Obrady były poufne. 

Jutro odbędzie się posiedzenie prezy- 
dyów klubów poselskich przy udziale Ich 
Eks. P. Namiestnika i P. Marszałka krajo- 
wego, oraz posiedzenie komisyi budżetowej. 


Francuska surtaksa na nafte. 


N. fr. Presse otrzymuje pod d. 25 b. m. 
następującą w tej sprawie informacyę z Pa- 
ryża: Do tej chwih rząd franeuski nie co- 
fnął uwolnienia nafty austryackiej od t. zw. 
surtaxe d'entrepót. Rafinerya Fanto w Rouen 
pracuje, jak zwykle, i eo.dnia nadchodzą via 
Hamburg nowe zapasy ropy, opłacane cłem 
po 10 fr. od 100 klg. z opuszczeniem sur- 
taksy w wysokości 5fr. To uprzywilejowanie 
wywalczył był ambasador hr. Khevenhiiller 
w r. 1905 u gabinetu Rouviera, a specyalnie 
u ministra Merlou. Trzeba było długich. mo- 
zolnych rokowań, zanim hr. Khevenhiiller 
zdołał przekonać rządzące koła Francyi, że 
ztąd korzyści odniosą klasy pracujące. których 
nie stać na elektryczne oświetlenie. Hr. Khe- 
venhiiller cyfrowo wykazał ministrowi Merlou 
oszczędności, jakie poczyni konsumeya fran- 
cuska, dzięki uwolnieniu austryackiej nafty 


od surtaksy. Jakoż rząd francuski uznając 
trafność tych wywodów. zgodził się na żą- 
danie br. Khevenhiillera. mimo nadludzkich 
wysiłków potężnego kartelu naftowego 
„Deutschsel de la Meurthe, Fenailles et De- 
marrais*, starającego się udaremnić zabiegi 
austryackie. 

Obecnie zamyśla rząd francuski chwycić 
się środka, o którego ujemnem oddziałaniu 
na konsumcyę musi hyć chyba sam przeko- 
nany dostatecznie. Przeciwko austryackiej 
nafcie ma być wytoczona surtaksa w catej 
pełni. Równałoby się to podniesieniu cła o 
50 proc., a kartel francuskich producentów 
nie omieszkałby oczywiście podnieść zaraz 
odpowiednio cen. nafty. Następstwem nie- 
odzownem byłoby więc znaczne podrożenie 
tego artykułu. We Francyi zaś — jak zre- 
sztą na całym dzisiaj świecie — panuje silny 
ruch przeciwko drożyźnie w zakresie środków 
żywności i nieodzownych innych artykułów. 

Żywe niezadowolenie wywołał już silny 
wzrost cen mięsa, chleba, mąki, cukru, ja- 
rzyn, wyrobów wełnianych; echem tego nie- 
zadowolenia są coraz nowe ankiety — oczy- 
wiście bezowocne. I w takiej właśnie chwili 
miałby rząd rozmyślnie dopełniać miary go- 
ryczy, wprowadzając zarządzenia, których na- 
stępstwem być musi podrożenie środków 
oświetlenia i opału! Nic też dziwnego, że 
rząd sam uląkł się swej odwagi i przy- 
puszczać wypada, że niepredzej wyda pole- 
cenie. by od austryackiej nafty ściągano 
surtaksę aż się upewni u kartelu, względnie 
u zmonopolizowanego zjednoczenia produ- 
centów, iż ceny nafty pomimo wprowadzenia 
surtaksy nie zostaną podniesione w rozsprze- 
daży. Jeżeli kartel przyjmie takie zobowią- 
zanie, wówczas watpić nie można, iż sur- 
taksa zostanie nałożona. 0zy jednak rządowi 
uda się uzyskać taką abnegacyę ze strony 
monopolu — to rzecz bardzo wątpliwa. 

+ 


W Ministerstwie handlu w Wiedniu 
rozpoczęła się dnia 26 b. m. konferencya 
z reprezentantami przemysłu naftowego w 
sprawie kroków, jakie przedsięwziąć by na- 
leżało wobec zamiarów rządu francuskiego. 

O przebiegu jej i wyniku brak na razie 
wiadomości. 


Polacy pod berłem pruskiem, 


(Zagrożenie niemieckości. — Nowy środek anti- 
polski. — Wolnomyślni w Poznaniu). 


Poznańska korespondencya hakatysty- 
czna zamieszcza w najnowszym swym nume- 
rze Osten statystykę, podług której w ciągu 
ubiegłych pięciu miesięcy w czterech wscho- 
dnich prowincyach Prus ponad 50.000 mor- 
gów w ogólnej cenie 17 do 18 milionów 
przeszło z rąk niemieckich w posiadanie Po- 
laków. 

Poznański Tageblatt podając tę wiado- 
mość, oświadcza, że fakt ów wprost krzyczy, 
aby zastosowano środki zaradcze. Rzecz pro- 
sta, że pisma hakatystyczne, rozdzierająe 
szaty z powodu nabytków polskich zamil- 
czają dyskretnie, ile ziemi polskiej przeszło 
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w tym samym okresie w ręce niemieckie. |retzky mówił o drożyźnie mięsa, aleprze- 


Aby zaś obszar ziemi nabyty przez Polaków 
przedstawiał się groźniej, statystycy hakaty- 
styczni nie ograniczają się już do W. its. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich. ale wcią- 
gają do swych obliczeń także dwie inne pro- 
wincye wschodnie, w których niemieckości 
nie zagraża żadne zgoła niebezpieczeństwo. 
Æ 


Nowy środek antipolski stosowany by- 
wa obeenie w szkołach dzielnie polskich. Oto 
zaprzestano uczyć dzieci głosek łaciiskich. 
Dawniej dziecko. nauczywszy się rozpozna- 
wać głoski łacińskie, równające się polskim, 
z łatwością nauczyć się mogło czytać po pol- 
sku. Obecnie uczą tylko alfabetu niemieckie- 
go, ażeby dzieciom polskim uniemożliwić na- 
ukę czytania polskiej książki, chociaż w ca- 
łym świecie cywilizowanym przyjety jest 
alfabet łaciński. 

W gnieźnieńskich szkołach np. jest 3000 
dzieci katolickich, t. j. z małemi wyjątkami 
polskich, które nie uczą się alfabetu łacińi- 
skiego. W innych miejscowościach będzie 
podobnie. 

Publiczne zebranie stronnictwa wolno- 
myślnego, które odbyło się przed kilku dnia- 
mi w Poznaniu, miało momenty uwagi go- 
dne. 

O „żądamiach politycznych w obeenej 
chwili“ mówił dr. Emil Kindler, naczelnik 
sekretaryatu, który wolnomyślni utworzyłi 
w Poznaniu. Prelegent rozpoczął od uwagi. 
że w Niemczech potrzeba silnego rządu i 
silnego, energicznego kanclerza, ponieważ 
powaga Niemiec traci na znaczeniu zagra- 
nieą. Przedewszystkiem trzeba — obalić pań- 
stwo policyjne. Silny rząd można pozyskać 
dopiero po złamaniu potęgi junkrów w Pru- 
sach i Niemczech. Polityka łączenia, o któ- 
rej mówił cesarz w Malborku, może odnieść 
skutek tylko wówczas, gdy wspólnie i zgo- 
dnie działać będzie całe mieszczaństwo. Mo- 
wca krytykował kanclerza z powodu, że wię- 
cej troszczy się o wojsko, niź o dobro mie- 
szezaństwa. Dopiero wówczas będzie w Niem- 
czech lepiej, gdy połączą się wszystkie stron- 
nietwa liberalne, ale przeszkadzają temu, zda- 
niem mowcy, socyaliści. 

Przewodniczący zebrania p. Placzek 
oświadczył, że zgadza się na wywody refe- 
renta. Natomiast p. Tuch twierdził, że 
wszystkie te żądania mają znaczenie tylko 
na papierze, gdyż o przeprowadzeniu ich ma- 
rzyć nie można i dlatego żądał — lepszego 
bruku na tamie garbarskiej! — Adwokat 
Kaempfer polemizował z częścią wywo- 
dów referenta, godząc się jednak na jego 
zdanie, że wolnomyślni nie mogą wspólnie 
pracować ze stronnictwami prawicy, ale po- 
winni się od nich uczyć solidarności. — P. 
David wystąpił energicznie przeciwko „na- 
rodowemu szwindlowi, za co go skarcił p. 
Placzek, podnosząc, że wolnomyślnych osła- 
biła nie fałszywa taktyka, jak niektórzy 
twierdzą, lecz socyaliści, którzy zamiast po- 
magać wolnomyślnym, raczej im szkodzą. 
Nie komu innemu. jak socyalistom zawdzię- 
czają konserwatyści, że tak liczny zastęp 
przedstawicieli mają w Sejmie i parlamen- 
cie. P. Placzek starał się odeprzeć zarzut 
p. Davida uwagą. że czyny wolnomyślnych 
nie idą w parze z ich słowami. — P. Ja- 


rwaf inu przewodniczący, radząc. żeby mate- 
ryał, który w sprawie tej zebrał, doreczył 
właściwej instancyi w celu spowodowania 
interpelacyi w Radzie miejskiej. W końcu 
dr. Ehrlich zaznaczył, że basłem wolno- 
myślnych jest walka przeciwko prawicy, to 
jest przeciwko konserwatystom i centrowcom. 

Gdy jeden z mowców domagał się ze- 
rwania kompromisu z konserwatystami w Po- 
znaniu i na prowincyi, odpowiedziano od 
stołu prezydyalnego, że kompromis ten pod- 
trzymać trzeba nadal, bo — Polacy są wspól- 
nymi wrogami wszystkich Niemców! 

Taką kropką nad ¿ zakończyło zebranie 
swe chaotyczne obrady. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn, d. 25 września. 
(Przesilenie przemysłowe. — Lokaut w war- 
statach budowy okrętów. — Rezultaty kongre- 
su Trade-Unionów. — Walka kapitału z pra 
cą. — Rokowania delegacyj robotniczych. — 
Separatystyczna mowa Lloyda George'a. — Obu- 
rzenie unionistów. — Nowy gmach Opery. — 

Sara Bernhardt w Variété londyńskiem.). 


Anglie od miesiąca już niepokoi pewna 
bolączka, wywołana przez przesilenie prze- 
mysłowe w różnych częściach kraju. Wszę- 
dzie, a więc w bawełnianym Lancashire, w 
zagłębiach węglowych Walii, w warstatach 
okrętowych północnej Anglii, w południowej 
Szkocyi, na zaludnionych wybrzeżach rzeki 
Tyne, wszędzie panuje wszechwładnie lokaut 
robotniczy, wszędzie kapitał zmaga się z pra- 
cą, a w krytycznej tej chwili, jakby na urą- 
gowisko bezsilnym rzeszom robotniczym de- 
legaci tychże zjechali się na kongres do m. 
Sheffield, na słynny i głośny w prasie kon- 
gres syndykatów robotniczych czyli „Trade- 
Unions“. Kongres trwał blisko dziesięć dni i 
zamknął się rezolucyami, wzywającemi parla- 
mentarną reprezentacyę do obrony spraw ro- 
botniczych. A strejki w skipyardach angiel- 
skich trwają dalej i 50.000 robotników po- 
zostaje bez pracy. Milionerzy, jak Armstrong, 
Henderson, jako główni przedstawiciele fe- 
deracyi właścicieli warstatów okrętowych od- 
rzucili interwencyę rządu i dumni w swą po- 
tęgę finansową twierdzą, że sami sobie po- 
radzą z robotnikami i skruszą ich opozycję. 
W zatargu tym ekonomicznym, który bądź 
co bądź bardzo rujnuje społeczeństwo i za- 
chinurza horyzonty polityczne, jest też i po- 
lityczna podstawa. Póki reprezentanci unij 
robotniczych w parlamencie angielskim nie 
popierali liberalnego rządu angielskiego i szli 
ręka w rękę z unionistami, póty kapitaliści 
traktowali z nimi i szli zgodnie, podnosząc 
cene pracy. Kiedy jednak ostatnie przesilenie 
parlamentarne oddzieliło chińskim 1nurem 
partyę robotniczą od konserwatystów, kiedy 
oprócz syndykatu Trade-Union powstały dro- 
bne stowarzyszenia, intrygujące przeciw cen- 
tralnej władzy syndykatu, organizując na swą 
rękę strajki i żądając coraz to nowych ukła- 
dów i koncesyj, tó kapitaliści mniej poczęli 
się liczyć z organizacyą robotniczą i wkońcu 
unioniści, a głównie Izba lordów poczęła ob- 


ZAPORA. 


(„La Barrière“ par Réné Bazin de VAca- 
dómie française). 


(Dokończenie). 


— (zy ojciec otrzymał mój list? nie- 
spokojnie spytał Réginald. 

— Otrzymał przedwczoraj rano, gdy pił 
kawę na terasie. Strzelec przyniósł ten jeden 
list z poczty; poznałem na kopercie twoje 
pismo. Sir George rozpieczętował kopertę, 
przeczytał parę pierwszych wierszy i gwał- 
townie schował list wraz z kopertą do kie- 
szeni, poczem rzekł do mnie: 

— Hargreeve, otrzymałem złe wiado- 
mości. Nie odchodź odemnie dzisiaj po połu- 
dniu. — dobrze? 

— Qdbyliśmy potem długą, bardzo dłu- 
gą przechadzkę. Sir George był smutny. Kil- 
ka razy zdawało mi się, że zacznie mówić o 
tobie. Ale nie, nie rzekł ani słowa. A je- 
dnak powiedział mi: 

„Nie odchodź odemnie!“ 

Szli drogą, okoloną z jednej, lewej 
strony drzewami rozmaitych gatunków, sku- 
pionych tam, jak w oranżeryi. Na zakręcie, 
ukazały się wśród gałęzi szczyty gór po prze- 
ciwnej stronie jeziora. 

— Pójdę do sir George, ozwał się Har- 
greere, — i zawiadomię go o twojem przy- 
byciu. 

Róginald położył rękę na ramieniu przy- 
jaciela. 


— Powiedz mu — rzekł — ża rozka- 
zom jego będę posłuszny i prosze tylko o 
jedno: abym go mógł zobaczyć, choćby w 
milczeniu i choćby na jedną tylko chwilę. 

Twarz Hargrecyve'a wyrażała rozrzewnie- 
nie, połączone jednak z żalem i wyrzutem, 
jak wobec bohaterstwa, które mu się zdawało, 
zgoła bezcelowem. 

— Masz doprawdy dzielny charakter! 
zawołał. Ja cię jednak nie rozumiem,;lecz mam 
do ciebie słabość. 

— Mówiąc z ojcem proszę zaznaczyć. 
że kocham go zawsze jednakową miłością, a 
moje dla niego uszanowanie nie doznało 
uszczerbku. 

Hargreeve zamyślił się chmurnie. Sze- 
ptał sam do siebie mimowoli: 

— Redhall! Redhall! przyszły dziedzie 
Redhallu czeka na wyrok ojca! 

Sir George siedział w oszklonej galeryi 
hotelu i czytał dziennik. Ujrzawszy wchodzą- 
cego Hargreere'a, wbrew swemu zwyczajowi, 
nie rzekł do niego ani słowa, jakby go weale 
nie widział. 

Hargreeve zbliżył się, wznosząc ramio- 
na do góry i wyciągając szyję, co było u nie- 
go oznaką zakłopotania. Stanął po za fote- 
lem, trąc ręką o jego poręcz. 

Jest tu ktoś — ozwał się, — który 
chciałby widzieć się z tobą... i chciałby 
cię zobaczyć, chociażby w milczeniu. 

Ręce trzymające dziennik zaczęły się 
trząść. Sir George odrzucił go żywo, snać 
nie chcąc, aby to spostrzeżono. 

— A, doprawdy? Spodziewałem się 
tego... 

— Przybył z daleka. 

— Nie zapraszałem go bynajmniej. 

— Czeka na ulicy, pod hotelem. Gdy- 


byś go nie przyjął, sprawiłoby mu to wielką 
boleść.... 

— Jest młodszy odemnie, łatwiej mu 
przyjdzie to znieść... 

— QOdjedzie w takim razie najbliższym 
statkiem.... 

— Jak mu się podoba. 

Sir George wstał. Był czerwony z gnie- 
wu: 

— (zy chce mnie przeprosić? Nie, o- 
czywiście! Nie mówisz mi, że chciałby mnie 
przeprosić, a gdybyś to nawet powiedział, 
jabym ci nie uwierzył: to mój syn. Jakże 
więc chcesz, abym ja się zmienił? On wie- 
dział, co czyni. Ja także. Jeżeli tu wejdzie, 
Hargreeve, mnie nie zastanie. Gdyby się za- 
pytał, gdzie jestem, powiesz mu, że krew 
uderzyła mi do głowy i że wyszedłem przejść 
się, na świeże powietrze... 

Sir George szybkim krokiem przeszedł 
przez galeryę, wszedł do przyległego salonu 
i drzwi zatrzasnął za sobą. 

Hargreere wyszedł z hotelu, zgnębiony 
myślą, że będzie musiał zadać Róginaldowi 
cios bolesny. Wszedł w aleę palmową i uj- 
rzawszy go w oddali czuł, że mu sił braknie, 
aby módz mówić, pocieszać, być świadkiem 
cierpienia tego młodego, szlachetnego czło- 
wieka. Rękami, głową, oczami dawał tylko 
zdaleka znaki rozpaczliwe. 

— Na nie się to nie zdało! — mówiły 
one. — Zle wywiązałem się z polecenia. Nie 
powiodło mi się... Ojciec nie chce cię wi- 
dzieć ! 

W pół godziny potem, stojąc na pokła- 
dzie statku, Réginald Breynolds szukał miej- 
sca, z któregoby jak najdłużej mógł patrzeć 
na dom, do którego wejść mu nie dozwolono. 

Powierzchnia jeziora, poruszana wiatrem 
zachodnim, drżała życiem i światłem. Słońce 


zachodziło już za góry. Statek zagwizdał i 
puścił się w drogę, mijając małą wysepkę 
San Giovanni, położoną naprzeciw Pallanzy. 
a potem wybrzeża, pełne zieloności. 

Róginald patrzył ciągle sztywnie na ma- 
lejący w oddali gmach hotelu, szukając okna, 
po za którem mógłby być ukryty sir George, 
by patrzeć na odpływający statek. 

Czuł się spokojniejszy. Nie buntował 
się już w duchu, poddawał się próbie. 

Statek mknął chyżo. Już teraz z tru- 
dnością możnaby było rozeznać postacie na 
balkonach hotelu. Mijano kwieciste wybrzeża, 
park i willę Remigio. Brzegi stawały się pła- 
skie; ukazało się małe miasteczko Intra. 

Réginald, oparty o balustrade, podniósł 
się nagle i szybkim ruchem zdjął kapelusz z 
głowy. 

Z po za załomu skały wynurzyła się łódź 
żaglowa i płynęła wprost ku statkowi. U steru 
siedział stary mężczyzna, bardzo wyprosto- 
wany. Oczy wszystkich podróżnych skiero- 
wały się ku niemu. Żaglowiec przejechał w 
poprzek, tuż przed statkiem. 

Na chwilę ujrzał Réginald małe oczy 
błękitne, iskrzące się z pod brwi siwych, 
utkwione w niego... 

Lecz wnet łódź odpłynęła od statku, 
który pomknął na północ, ku Locarno. I już 
nie powróciła. 

Ale zdala, niewidziany przez nikogo, 
w pół leżąc na ławee w głębi łodzi, stary 
sir George usiłował przeniknąć przestrzeń i 
wśród mgły wieczornej dostrzedz kształt wiel- 
kiego statku. 

Noc zapadła i sir George widział już 
tylko jaskrawe, czerwone światełko latarni 
statku, które jak mała gwiazdka mknęło po 
powierzchni wody. 


myślać środki, jakby rozgardyasz w łonie sa- 
mych robotników obrócić na swoją korzyść 
i powołując się na intrygi przeróżnych par- 
tyj robotniczych, wystąpili z wnioskiem kon- 
fiskaty majątków unii robotniczej, motywując 
to powodem, że chaotycznie rządząca się or- 
ganizacya robotnicza przynosi ogromne ma- 
teryalne straty wielkiej własności. 

Dzięki jednak silnej interwencyi robo- 
tniczej reprezentacyi w parlamencie wniosek 
ten nie wszedł na kalendarz lzby. Postano- 
wiono więc zwrócić broń przeciw samej re- 
prezentacyi robotniczej w parlamencie, w 
której organizacya „labour-party* posiada 
przeszlo 50 przedstawicieli. Powszechnie wia- 
domo, jak kosztowne są wybory w Anglii. 
Zeby posłować tam, trzeba mieć grube pie- 
niądze na koszta agitacyjne w zasadzie za- 
bronione ustawą. Kandydaci robotniczy, oczy- 
wiście ludzie biedni, w agitacyi swej posił- 
kują się pieniędzmi partyi, na które składa- 
ją się znów tygodniowo wkładki pojedyń- 
czych członków, pobierane przez kasę unii. 
(obecnie przeto Izba sądowa lordów jako naj- 
wyższa instancya wydała wyrok, że tego ro- 
zaju składki są bezprawne; wyrok ten po- 
zbawił robotników zupełnie reprezentacyi w 
parlamencie, zebrani więc na kongresie w 
Sheffield delegaci unij robotniczych uchwa- 
lili rezolucyę opozycyjną, domagającą się 
wniesienia apelacyi do izby sądowej. Takie 
status quo może potrwać lat kilka i wyrok 
izby sądowej lordów będzia w zawieszeniu 
dopóki rząd nie postara się o uregulowanie 
tej kwestyi i państwo nie będzie ponosić ko- 
sztów wyboru. 

- W mieście Edynburgu od trzech tygo- 
dni blizko trwcją pertraktacye pomiędzy ra- 
dą wykonawczą stowarzyszenia właścicieli 
warstatów okrętowych, a przedstawicielami 
robotników. Pertraktacye te jednak tak w 
dziedzinie największego przemysłu angielskie- 
go budowy okrętów, jak i takież pertraktacye 
w Manchesterze pomiędzy robotnikami a fe- 
deracyą fabrykantów-tkaczy zarówno jak ro- 
kowania w zagłębiu węglowem Walii nie do- 
prowadzają do zgody. I znów setki tysięcy 
robotników pozostalo bez pracy wtedy, kiedy 
liczba bezrobotnych dochodziła do eyfr baje- 
cznie małych, gdy działalność ekonomiczna 
kraju poczęła kwitnąć, kiedy przyrost obro- 
tów handlowych przewyższał rok zeszły o 
blisko 120 milionów funtów szterlingów. 

W ostatniej mej korespondencyi wspo- 
minałem o pewnym nowym objawie w zbio- 
rowem życiu państw angielskich o prądzie 
decentralizacyjnym, a pomiędzy tem o gorą- 
cych pia desideria Walii, która poczęła do- 
pominać się autonomii. Gorącego rzecznika 
swej sprawy ma Walia w osobie kanelerza 
państwa Mr. Lloyd Georgea, który w tych 
dniach bawiąc na wakacyach w swym kraju 
ojczystym pomiędzy wzgórzami Walii, przy 
odsłonięciu jednego z pomników wyraził się 
w swej mowie politycznej, że może wielu z 
obecnych jego słuchaczy dożyje tej chwili, 
w której Walia będzie wolna i niezależna, 
„Wales independent and free* poruszyła u- 
mysły Anglików i Daily Telegraph w reda- 
kcyjnym artykule pyta się: „Niezależna? od 
kogo? a wolna? od jakiego niewolniczego sto- 
sunku? Słowa „independent and free*. pisze 
to pismo, są większemi słowami, niżeli te, 
jakich kiedykolwiek używał nacyonalista ir- 
landzki Mr. Redmond, są większe niżli te, 
jakiemi kiedykolwiek on myślał o ruchu 
home rule, a choćby nawet na gruncie ir- 
landzko-amerykańskim. On pragnie tylko nie- 
zależnego parlamentu, który jest przecież 
daleko mniejszą rzeczą, a pan Lloyd George 
upojony górskiem powietrzem, przypuszczamy, 
że chyba nie myśli tego, co mówi, a było- 
by to rzeczą bardzo dziwną, gdyby kanclerz 
rządu w mowie swojej nie liczył się ze swy- 
mi wyrazami“. 

P. Oskar Hamerstein, dyrektor Man- 
hatten-Opera-House w Nowym Jorku, przy- 
był do Londynu i obejrzawszy wszystkie bu- 
dynki teatralne, zauważył, że Londyn niema 
swej wielkiej opery i amerykańskim trybem 
wystarawszy się o kupno odpowiedniego 
miejsca u londyńskiej Rady dzielnicowej po- 
między ulicami Kingsway a Kemblestreet, 
postanowił wybudować wspaniały gmach 
wielkiej opery, której sala mogłaby pomie- 
ścić do 5000 osób. P. Hamerstein chce urze- 
czywistnić swój zamiar w pierwszej połowie 
przyszłego roku i nazwie go „London-Opera- 
House*, a ponieważ jest znakomitym impre- 
sario amerykańskiej Manhatten-Opery, przeto 
Londyn cieszy się, że będzie na wzór Paryża 
posiadał swoją własną stylową operę, a tym- 
czasem zachwyca się z takim trudem i ko- 
sztem sprowadzoną Sarą Bernhardt do lon- 
dyńskiego Coliseum. Lata zdają się nie mieć 
wpływu na Sarę B., która ciągle występuje 
w rolach chłopięcych. Piękny jej głos jest 
piękny zawsze, a ton rozkazujący dźwięcznie 
się rozlega. „Ja się przyznaję, że lubię mę- 
skie role — opowiada Bernhardt otaczają- 
cym ją reporterom. — Kobiece role żony, 
matki lub kochanki wymagają małego inte- 
lektualnego wysiłku, chyba, że się ma taką 
rolę jak Portia, Hamlet i d' Aiglon — to naj- 
lepsze moje role, zwłaszcza Hamlet, chciała- 
bym dać odezuć ludziom jego osobowość, 
jego wahania i cierpienia i to co paraliżo- 


wało jego czyny. Ach, Szekspir włożył wiel- 
ką duszę w to wątłe ciało!* No i prasa an- 
gielska z entuzyazmem powtarza te stare rze- 
czy, stare anegdotki o Sarze i każe zachwy- 
cać się londyńskiej publiczności, że la grande 
Sarah, jest jeszcze i teraz yramde, grande 
comme toujours. (P.) 


KRONIKA. 


Lwów. 27 wrześmia. 


— Kalendarz. 
Środa (28 września): 
Wacława króla. — Wacława św. — Ny- 


kyty. 
Wschód słońca o godzinie 5:22 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:10 po południu. 


— Waclaw Zaleski, szef sekeyi w Mi- 
nisterstwie rolnictwa, bawi we Lwowie. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzeuie jutro, we środę, o godzinie 6 wieczo- 
rem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Instytucyę kanoniczną 
otrzymali: ks. Karol Ludmilski, administrator 
w Czarnokońcach, na to probostwo; ks. Jam 
Bobczyński, ekspozyt w Niżborgu Nowym, na 
nowo utworzone probostwo w Łosiaczu. Prze- 
niesieni: ks. Aloizy Kucharski z Zimnowody 
do Seretu, ks. Józef Janiszewski z Seretu do 
Hliboki (expos.), ks. Ludwik Skimina z Topo- 
rowa do Sokołówki ad "oporów (expos.), ks. 
Zygmunt Bielski przeznaczony do Toporowa, ks. 
Adam Jaśkiewicz, zamiast do Stanisławowa, do 
Śniatyna. 

Archidyecezya lwowska obrz. orm. Mia- 
nowany katech. pomocniczym w szk. lud. żeń. 
im. Kościuszki we Lwowie ks. Franciszek Ko- 
musiewicz. 

Dyecezya krakowska. Prezentę na probo- 
stwo w Witkowicach otrzymał ks. Stanisław 
Niziołek, ekspozyt w Wysokiej. Przeznaczeni: 
ks. Kapistran Cieślewiez na katechetę pomoc. 
w gimn. św. Jacka w Krakowie, ks. Michał 
Moskoł na katechetę w Dębnikach. Minister- 
stwo wyznań zezwoliło na organizacyę zakładu 
naukowego teologicznego, utrzymywanego przez 
księży Misyonarzy na Stradomiu w Krakowie. 
Misye odbędą się w dekanacie nowotarskim w 
październiku w następujących parafiach: w Mię- 
tustwie od dnia 1, w Nowem Bystrem od 7, 
w Poroninie od 14, w Bukowinie od 21i Białce 
od 26. 

Dyecezya przemyska. Zamianowany: dzie- 
kanem przemyskim pozamiejskim ks. Michał 
Miksiewicz, dotychczasowy poddziekan i pro- 
boszcz w Zurawicy. 

-— Zakończenie Zjazdu górników i 
hutników polskich. W wycieczce do Bory- 
sławia, która była zakończeniem Zjazdu, wzię- 
ło udział przeszło 100 osób. Pociąg przybył 
do Drohobycza, gdzie zwiedzano najpierw od- 
benzyniarnię, w której podziwiano wspaniałe, 
imponujące wprost urządzenia, tyczące się od- 
dzielania benzyny od ropału. 

Następnie udano się powozami do Mo- 
drycza, gdzie zwiedzano zbiorniki ziemne, tak 
olbrzymie, że zajmują morgowe przestrzenie. 
W Modryczu odbyło się śniadanie, gdzie toa- 
stowano bardzo serdecznie na cześć gości. 

Potem zwiedzano kolejno najwspanialsze 
urządzenia szybowe w całym Borysławiu i Tu- 
stanowicach, podziwiając wszędzie najważniej- 
sze urządzenia techniczne, a w szczególności 
system wiertniczy, który dziś już nie jest ka- 
nadyjskim, ale kanadyjsko-galicyjskim. Obja- 
śnień udzielali inżynierowie borysławscy. 

O godzinie 5 po południu we wspaniale 
urządzonej sali „Sokoła“ odbył się bankiet. 

Przemawiali na nim p. Meszaros, dyre- 
ktor Towarzystwa „Nafta“, dyr. kopalni z Za- 
glębia Dąbrowskiego, p. Grabiński, radca gór- 
niczy p. Z. Kamiński, inż. Łakaszewski z War- 
szawy i inni. 

Wycieczka powróciła o godzinie 11 w no- 
cy do Lwowa. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. W dniu 
23 b. m., rozstrzygnięto konkurs na szkice bu- 
dynku czynszowego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie przy ul. Kopernika i 
Szajnochy. 

Pierwszej nagrody nie rozdano, utworzono 
z niej jeszcze jedną drugą nagrodę. W głoso- 
waniu otrzymały równorzędna drugą nagrodę 
projekty oznaczone Nr. 1 i 3, trzecią zaś na- 
grodę projekt oznaczony Nr. 2. — Autor Nr. 1 
nie przysłał koperty z nazwiskiem, autorami 
Nr. 8 są pp. Jan Bagiński i Wojciech Dembiń- 
ski, autorem zaś Nr. 2 p.a Kamienobrodzki. 
Projekty wystawione są na widok publiczny do 
dnia 1 października w gmachu Tow. kredyto- 
wego przy ul. Kopernika. 

— Krajowy Zjazd balneologiczny we 
Lwowie. Komisya przemysłowo-lekarska To- 
warzystwa lekarskiego lwowskiego, ulegając u- 
silnym prośbom, jakie napływały ze strony kół 
interesowanych, by projektowany na listopad b. r. 
krajowy Zjazd balneologiczny odbył się jeszcze 
w czasie trwania Sejmu krajowego, zmuszona 
była przyspieszyć termin tego Zjazdu na dnie 
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— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
dnia 1 października, przedstawienie amatorskie 
„Dwie Eleonory“, komedya w 4 aktach. Bilety 
od środy wydaje kancelarya Kasyna. 

— W Zakładzie Sióstr Nazaretanek 
(ul. Unii lubelskiej 9) z dniem 1 pażdziernika 
rozpocznie się kurs przygotowawezy do matury 
gimnazyalnej. 

— Profesor Tadeusz Rybkowski roz- 
poczyna z dniem 1 października r. b., pry- 
watny kurs dla pań nauki rysunków, malar- 
stwa i Sztuki stosowanej. 

Zgłoszenia przyjmuje w Szkole państw. 
przemysłowej w godzinach popołudniowych. 

— Dalsze wpisy do miejskiej szkoły 
gospodarstwa domowego liceum żeńskiego im. 
Królowej Jadwigi według nowego programu i 
planu naukowego, przyjmuje nadal dyrekcya li- 
ceum w godzinach urzędowych. Ubikacye szkoly 
gospodarstwa domowego mieszezą się przy uliey 
Jabłonowskich. 

— Strzelanie «o sól i gęsiv w lwow- 
skiem Towarzystwie strzeleckiem rozpocznie się 
we czwartek, dnia 29 b. m., o godzinie X po 
południu i trwać będzie do zmierzchu. Koniec 
strzelania nastąpi w niedzielę, dnia 9 pa- 
ździernika. 

— «Cercle francais», mieszczący się 
we własnym lokalu przy ul. Zielonej l. 2, roz- 
poczyna obecnie trzeci rok istnienia. Zebra- 
nia towarzyskie odbywają się dwa razy tygo- 
dniowo, w poniedziałki i czwartki od godziny 
7 wieczorem. Wkładka miesięczna na członka 
wynosi 2 kor. Dla osób chcących się wydosko- 
nalić w języku francuskim otwarty zostanie 
specyalny kurs. 

— Z »Sokoła-Macierzyc. Dnia 2 paź- 
dziernika b. r. „Sokół* w Skolem obchodzić 
będzie uroczystość poświęcenia sokolni. Okręg 
wezwał wszystkie podlegające mu gniazda do 
wzięcia ezynnego udziału w tej uroczystości, 
względnie w ćwiczeniach, w skład których 
wchodzą ćwiczenia wolne (grunwaldzkie), ma- 
czugami i łancami, tudzież ćwiczenia pań wy- 
wijadłem. Członkowie gniazd IL., IM. iTV. we 
Lwowie i w Kleparowie zgłoszą swój udział 
w swoich gniazdach do dnia 2% b. m. Kance- 
larya „Sokoła-Macierzy* przyjmuje zgłoszenia 
swoich członków do dnia 28 b. m. włącznie. 
Wyjazd ze Lwowa z głównego dworca dnia 2 
października b. r. (niedziela) o godz. 7 m. 80 
rano, powrót do Lwowa o godz. 11 m. 02 w 
nocy. W razie, gdyby zebrała się znaczniejsza 
liczba uczestników wycieczki, możliwa będzie 
20, względnie 50pre. zniżka, Członkowie wszy- 
stkich gniazd lwowskich i w Kleparowie, chcą- 
cy wziąć udział w ćwiczeniach, zgromadzą się 
na próbę w piątek, dnia 50 b. m., o godz. 6 
wieczorem w wielkiej sali „Sokoła-Macierzy*. 

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
1 października b. r., zaprowadza dyrekcya poczt 
i telegrafów nowe składnice pocztowe w Krzy- 
wem (powiatu rawskiego) i w Wał Rudzie (po- 
wiatu brzeskiego). 

— Zwycięstwo Zbyszka Cyganiewi- 
cza. Wezoraj rozegrał się w cyrku Buscha w 
Wiedniu match między Cyganiewiczem, a ame- 
rykańskim championem d-rem Rollerem. Zwy- 
cięzcą miał być ten, kto dwukrotnie położy prze- 
ciwnika na łopatki. 

W pierwszem spotkaniu Cyganiewicz zwy- 
ciężył po 46 minutach, w drogiem już po 20 
minutach. Cyganiewicz więc ogłoszony został 
za zupełnego zwycięzcę, 

ZA Krwawy dramat miłosny rozegrał 
się wezoraj wieczorem na budowie domu przy 
ul. Jagiellońskiej 1. 22. Zarobnik Mikołaj Ko- 
recki rozżalony na zarobnicę Katarzynę Ka- 
mieniecką, iż zerwała z nim stosunek miłosny, 
strzelił do niej z ukrycia cztery razy z rewol- 
weru, Gdy Kamieniecka, lekko ranna w lewą 
rękę, z krzykiem wybiegła na ulicę, Korecki 
strzelił do siebie, kierując morderczą broń w 
podgardle. Na odgłos strzałów zbiegli się 
przechodnie i wezwali policyę. Tymczasem Ko- 
recki korzystając z ciemności, zbiegł z miejsca 
zbrodni. Schwytano go jednak niebawem, gdy 
brocząc krwią, wchodził do jednej z realności 
przy ul. Kazimierzowskiej. 

Koreckiego odwieziono na stacyę ratun- 
kową, zkąd po opatrzeniu rany oddano go do 
aresztów policyjnych. 

Po przeprowadzeniu wstępnych docho- 
dzeń przez policyę odstawiony zostanie Kore- 
cki do więzienia sądu krajowego karnego. 

A Karambol. W ulicy Kazimierzow- 
skiej najechał handlarz owoców Jan Seniów z 
taką siłą na wóz kolei elektrycznej nr. 115, iż 
wybił dyszlem dwie dziury w wozie. 

A Zgubiono: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 440 kor., wystawioną na na- 
zwisko Stefanii Grabowskiej i 20 kor. gotówką; 
w ul. Jagiellońskiej banknot na 1000 kor.; w 
drodze z głównego dworca kolejowego do miasta 
pulares, zawierający 60 kor. ikwit na 300 kor.; 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 6000 
kor., wystawioną na nazwisko Maryi Chaneli- 
kowej. 

A Znaleziono: w bazarze przy placu 
Halickim pulares, zawierający 6 kor. 54 hal.; 
na placu powystawowym zarzutkę męską i czarną 
pelerynę; w ulicy Zółkiewskiej pulares, zawie- 
rający 9 hal. i kartkę na zastawiony zegarek 
damski. 


A Kronika pelieyjna. Do inieszkania 
zegarmistrza Samuela Bluma przy ul. Żółkiew- 
skiej 1. 44 b) włamał się wczoraj złodziej i 
skradł poduszki i piernat, wartości 120 kor. 

Książeczkę galic. Kasy oszezędności, wy- 
stawiona na 220 kor. skradziono palaczowi ko- 
lci państwowych Andrzejowi Wiehsowi. 

Policya aresztowała wczoraj po południu 
w ulicy Krakowskiej murarza Edwarda Maćkę, 
który bawiąc się podrzucaniem krążka blasza- 
nego w górę, zranił ciężko w głowę przecho- 
dzącą obok służącą Maryę Konieczną. 

Za kradzież roweru na szkodę majstra 
ślusarskiego p. Andrzeja Rzepeckiego oddano 
do aresztów policyjnych Antoniego Zemlika. 

(^A) Porządki budowlane. Dziś rano 
z rusztowania przy ul. Krakowskiej 1. 15 upa- 
dła cegła na przechodzącego chodnikiem S. 
Perlmuitera i raniła go ciężko w głowę. Rau- 
nym zajął się stójkowy i odstawił go na stacyę 
ratunkowa. 

(^A) Z Izby sądowej. Zapowiedziana 
na jntro przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw Joachimowi 
Schwarzerowi, synowi szynkarza lwowskiego, 
oskarżonemu o szereg kradzieży, dokonanych 
w spółce z głośną szajka włamywaczy Wasiń- 
skiego-Snieguckiego, została odroczona do 10 
października. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Mieczysław Komarnieki, właściciel dóbr 
ziemskich, w 59 r. życia; Karol Perner, w 68 
roku życia; Emilia Oharkiewiczowa, wdowa po 
adjunkcie starostwa, w 76 r. życia; Janna Bur- 
likowska, 87 r. życia; Józef Madejewski, se- 
kretarz kraj. dyrekcyi skarbu, w 40 r. życia; 
Wiktor Grabowski, kafiarz, w 44r. życia; Ju- 
lia Kiernigowa, żona em. radcy sądu krajowe- 
go, w 62 r. życia; 

w Krakowie, Ludwika z Popkiewiczów 
Seeligerowa, wdowa po kapitanie artyleryi, w 
7] r. życia; 

w Zakopanem, Janina Leniecka, w 24 r. 
życia. 

w Dreznie, Rudolf Dóllinger, kompozytor 
znanej operetki „Don Caesar", w 88 r. życia, 

— (Cholera. Z Berna morawskiego do- 
noszą: Krajowy referent sanitarny udał się do 
gminy Jellina, gdzie w piatek zmarł pewien 
robotnik na cholerę. Stwierdzono, że wszyscy 
mieszkańcy są zdrowi, mimo to dla ostrożności 
pozostaja w kwarantannie. 

Onegdaj zachorowały w Budapeszcie 
trzy osoby na cholerę, a 4 zmarły. 

Wczoraj znów zachorowali wśród podej- 
rzanych objawów robotnik okrętowy, rymarski 
i pewien kolporter. 

W Mohaczu zdarzyły się wczoraj 4 no- 
we wypadki zasłabnięć na cholerę. 

W Konstantynopolu zanotowano 
wczoraj 1 zasłabnięcie i 1 wypadek śmierci na 
cholerę. W Erzerumie 28 b. m. było 9 wy- 
padxów zasłabnięć i 3 śmierci, 24 b. m. 7 za- 
słabnięć i 5 śmierci, W wilajecie było 7 za- 
słabnięć i 8 wypadki śmierci. 

— Aresztowanie handlarza żywym 
towarem. Na dworcu kolejowym w Krakowie 
aresztowano wczoraj 26-letniego Sendera Mi- 
krowskiego, podającego się za pudełkarza, pod 
zarzutem uprawiania handlu żywym towarem. 
Aresztowany poczynił przygotowania do wywie- 
zienia dwu młodych dziewcząt, jednej z Kra- 
kowa, drugiej z Królestwa Polskiego. 

— Pożar schroniska. Z Bystrej dono- 
szą: Dnia 20 b. m. zgorzało do szczętu schro- 
nisko na górze Klimczak w Beskidach, W schro- 
nisku, tem, zbudowanem na wysokości 1110 m. 
przez br. Klobusa, wybuchł tego dnia pożar o 
godzinie 6 rano. Pożar ogarnął w jednej chwili 
cały budynek, tak że turyści, którzy tam no- 
cowali, zaledwo zdołali uratować się z pośród 
płomieni. Ofiar w ludziach niema. 

— Z awiatyki. Wczoraj odbył się lot 
balonem „Parseval I.* z Wiednia do Preszbur- 
ga i z powrotem. Lot trwał 8 godziny. 

— Trzęsienie ziemi. Z Insbruku do- 
noszą, że w górnej dolinie rzeki Innu odezuto 
w niedzielę kilka silnych wstrząśnień ziemi, 
które jednakże nie wyrządziły żadnej szkody. 

-- Nowy balon. Bracia Rennerzy, znani 
ze swoich wzlotów balonem w Wiedniu, skon- 
struowali — jak donoszą dzienniki niemieckie, no- 
wy balon, którym cheą odbyć lot z Grazu do 
Wiednia. 

— Morderstwo. Z Mor. Ostrawy dono- 
szą: Onegdaj w nocy znaleziono na polu koło 
Dabrowej zwłoki 20-letniej młodej dziewczyny, 
w bestyalski sposób zamordowanej. Morderców 
natychmiast schwytano. Są to dwaj górnicy, 
którzy dziewczynę przed zamordowaniem zgwał- 
cili. 

— Pożar mlyna. Z Nowegogradu tele- 
grafują: Młyn „Sofia“ spłonął ubiegłej nocy. 
Szkoda wynosi milion koron. 

— Bierny opór na kolejach bośnia- 
ckich — jak donoszą z Serajewa — coraz do- 
tkliwiej daje się uczuwać w ruchu osobowym, 
Wezoraj przed południem adlatus cywilny po- 
wołał do siebie komitet wykonawczy kolejarzy 
i ostrzegał się przed następstwami ich postę- 
powania, Co się tyczy ich żądań wskazał na 
to, że z dniem 1 stycznia b. r. polepszono już 
płace kolejarzy kosztem pół miliona koron, a 
znajdujące się w przygotowaniu nowe przepisy 
służbowe uwzględniają inne ich życzenia, Pod- 


niósł, że powinni mieć wzgląd na finansowe 
położenie Zarządu kolei i zapewnił, że Rząd 
zdecydowany jest pod wszelkimi warunkami u- 
trzymać dyscyplinę. 

— Zamach na śpiewaczkę. W jednym 
z parków w Genewie dokonano onegdaj zama- 
chu morderczego na śpiewaczkę Sembrich-Ko- 
chańską, idącą w towarzystwie. Nikogo”wszakże 
nie zraniono. Sprawców nie schwytano. Policya 
sądzi, że zamach wymierzony był przeciwko 
samej Kochańskiej. Kochańska odjechała wezo- 
raj do Ameryki. 

— Urzędnik policyjny hersztem ban- 
dytów. Do Kutowitzer Ztg. donoszą z Sosno- 
wiec, że aresztowano tam urzędnika policyjne- 
go, co do którego stwierdzono, że urządzał 
liczne napady bandyckie. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamina kwalifikacyjne 
na nauczycieli szkół ludowych pospolitych roz- 
poczną się przed komisyą cgzaminacyjną w 
Przemyślu dnia 24 października b. r. Podania 
wnosie należy do dnia 10 października. 

$ Poświęcenie wiejskiej praco 
wni kwiatów sztucznych w Dawido- 
wie pode Lwowem, założonej i utrzymywanej 
przez Ligę Pomocy przemysłowej, odbyło się 
dziś o godz. $ rano, w obecności delegatów 
Ligi i poprzedzone zostało nabożeństwem w 
miejscowym kościele rz. kat. 

$ W Krynicy bawiło do 18 b. m. o- 
gółem osób 9052. 

$ Śmiertelny wypadek. Dnia 7 b. 
m. — jak to w swoim czasie donieśliśmy — 
znałeziono na torze kolejowym obok stacyi Ple- 
śna zabitego mężczyznę, którego identyczności 
stwierdzić nie bylo można. Obecnie po dłuż- 
szych dochodzeniach posterunek żandarmeryi 
stwierdził, że zabity nazywa się Jan Kuchar- 
czyk, liczy lat 20 i pochodzi z gminy Rzucho- 
wej. W ostatnich ezasach służył we dworze w 
Woli błońskiej. Prawdopodobnie Kucharczyk 
cheiał dostać się pociągiem z Pleśnej do Tar- 
nowa i wsiadł na stacyi w Pleśnej na jeden z 
wozów pociągu towarowego. W drodze musiał 
stracić równowagę i spadłszy uderzył głową 0 
wóz, ponosząc śmierć na miejscu. 

$ Utonięcie. W tych dniach utopił się 
w Górze św. Jana Józef Wrona, około 2+, lat 
liczący syn tamtejszego włościanina w stawku, 
znajdującym ”się na obejściu jego rodziców. Po- 
wodem wypadku był brak dozoru nad dzie- 
ckiem. 

$Krwawy dramat rodzinny. Przed 
kilku dniami wieczorem rozegrał się w Libią- 
żu pod OChrzanowem krwawy dramat rodzinny. 
Mianowicie w domu kiłkudziesięcioletniego wło- 
ścianina, Antoniego Latki, od trzech lat żona- 
tego z 50-letnin wdowa Rozalią Księżarezyko- 
wą, przyszło na tle podatkowem do nieporozu- 
mienia, które wkrótce zamieniło się w bójkę. 
W pomoc matce nadbiegło dwu jej synów z 
pierwszego małżeństwa, którzy toporczykiem 
tak ciężko pobili ojezyma po głowie, że tenże 
w dwa dni później wśród męczarni Życie za- 
kończył. Miejscowa żandarinerya aresztowała 
też sprawców zabójstwa: 28-letniego Adama i 
19-letniego Piotra Księżarczyków i odstawiła 
obu do aresztów sądu powiatowego w Chrza- 
nowie. 

$ Na obszarze dworskim w Pa- 
wuczu pod Stanisławowem spłonęły w ubiegłą 
sobotę wszystkie budynki folwarczne wraz z 
zapasami zboża. Szkoda wynosi przeszło 70.000 
koron. Ogień — jak przypuszczają — wznie- 
ciła zbrodnicza ręka. 


Kronika zagraniczna. 


ROA 


* Strejk robotników węglowych. 
W sobotę wieczorem zaszły w dzielnicy Moabit 
w Berlinie poważne wykroczenia i starcia mię- 
dzy strejkującymi a chętnymi do pracy robo- 
tnikami firmy węglowej Kupfer i Ska, tak, że 
policya musiała użyć broni. Gdy dwa wozy 
z węglem jechały ulicą Rostocker-Strasse, strej- 
kujący oraz okolo 2000 bezrohotnych wybiegło 
z domów i xaatakowało policyę. Dopiero zawe- 


uwany do pomocy znaczny oddział policyi zdo-* 


łał ulicę oczyścić. Jeden agent i jeden poli- 
cyant odnieśli rany. 

* Strajk teatralny w Paryżu. W 
teatrze Chitelet wybuchł strajk, wskutek któ- 
rego teatr ten przez dwa dni nie mógł urzą- 
dzić przedstawienia. Przyczynę stanowił spór 
między dyrektorem teatru a syndykatem maszy- 
nistów. Dyrektor wydalił ze służby maszynistę 
za uchybienie w służbie, a ten zwrócił się do 
syndykatu, którego był członkiem. Dyrekcya 
teafralna nie uznała pośrednictwa syndykatu 
dla załatwienia tej sprawy i oświadczyła, że 
na przyszłość nie będzie przyjmowała do służby 
członków syndykatów. Syndykaty odpowiedziały 
na to szeregiem daleko idących gróźb. Najcie- 
kawszem następstwem strajku będzie zapewne, 
że przez szereg wieczorów publiezność paryska 
tłumnie podaży do Chatelet, by być świadkiem 
wszystkich nadzwyczajnych wypadków, stano- 
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wiących broń w ręku maszynistów: a więc na- 
głych zapadań kurtyny, ewolucyj ze światłem 
i tego wszystkiego, eo fantazya strajkujących 
zdolna uczynić przy pomocy środków, które ma 
w ręce, dla zwalezenia dyrektora. Naturalnym 
biegiem rzeczy następnie musi przyjść do u- 
gody, która dozwoli zaprowadzić zwykły tryb 
w dalszych przedstawieniach. 

* Sensacyjne aresztowanie. W re- 
stauracyi automatycznej w Barmenie dwaj obe- 
čni tam tajni agenci policyjni poznali, na podsta- 
wie posiadanych opisów i fotografii, w jednym z 
gości dawno poszukiwanego przez policyę całych 


"Niemiec robotnika Wernera, współuczestnika za- 


machu na ratusz we Friedbergu oraz filię tam- 
tejszą Banku Rzeszy, i aresztowali go po kró- 
tkim oporze. Od chwili zamachu Werner wałę- 
sał się po Francyi i Belgii, żyjąc wciąż w oba- 
wie, że będzie aresztowany; wreszcie przybył 
do Barmenu w przejeździe na Wschód W biu- 


rze policyi z początku milczał, następnie jednak į 


przyznał się do uczestnietwa w zamachu, twier- 
dząc, że namówił go do tego wspólnik jego, 
który, jak wiadomo, zastrzelił się w pobliżu 
Friedbergu, nie mogąc ujść pogoni. Werner 
liczy lat 20. Jako syn zamożnego pokrywacza 
dachów, uczęszczał do girunazyum, gdy jednak 
był w klasie szóstej, wydalono go ztamtąd i 
skazano na rok więzienia za kradzież zegarków 
wartości 8.000 marek. W więzieniu zaprzyja- 
Źnił się z późniejszym wspólnikiem swoim, Win- 
gesem, który wtajemniczył go w różne sztuczki 
złodziejskie. Podczas pobytu w gunnazyum 
Werner zajmował się gorliwie chemią, nastę- 
pnie zaś wyuczył się ślusarstwa, z łatwością 
więc sporządził bomby, użyte do zamachu we 
Friedbergu. 

* Kapelusz-żardiniera „Genialny* 
wynalazek pewnej modystki w Lozannie, wpro- 
wadzi prawdopodobnie przewrót w modzie zdo- 
bienia kapeluszy damskich. Opatentowany już 
wynałazek polega na tem, że w formę kapelu- 
sza wstawia się aluminiowy przyrząd z wodą, 
w którym umieszcza się świeże kwiaty, mo- 
gące tem samem zachować świeżość przez pe- 
wien czas, zależnie odich trwałości. Gdy zwię- 
dną, kapełusz odsyła się do... ogrodnika. Wy- 
nalazek w porze wiosennej i letniej prawdopo- 
dobnie dla taniości łatwych a częstych zmian 
dekoracyj kapeluszy, uzyska pewszechne zasto- 
sowanie. Mniej odpowiednią dlań strefą będzie 
północna część Europy, zwłaszcza w porze zi- 
mowej. 


Notatki Nioracko-artystyezne. 


Festival francuski. Monachium, 21 
września. (Koresp. Graz. Lwow.). Monachium 
pielęgnujące z równym zapałem wszystkie sztuki 
piękne urządziło wspaniałą wystawę sztuki ma- 
hometańskiej, która stała się „gwoździem se- 
zonu*. Wkrótee jednak postanowiono dodać 
dwie nowe sensacye: jedną był „tydzień R. 
Straussa“, drugą zaś wykonanie symfonii Mahle- 
ra z udziałem 1.000 muzyków i festival muzy- 
czny francuski. Zaproszono muzyków francu- 
skich, aby dyrygowali lub grali własne dzieła 
z udziałem doskonałej orkiestry „Tonkiinstle- 
rów", znanych z najlepszych stron i u nas. 
Dyrygentem festivalu został znany francuski 
kompozytor i kapelmistrz Rheng Baton. Prócz 
niego przybyli: Saint-Saćns, Ch. M. Widor, G. 
Fauré, Casella, Brel, Ecorcheville, Cortot i inni. 
Brakło dTndy'ego, Dukasa, Debussy'ego, Ra- 
vela, Urządzono obok prywatnych koncertów 
(u ks. Ludwika Ferdynanda, ks. Henryka, pp. 
T. Knorrów, hr. Chandon de Briaillca, posła 
franc. Alizóe i pani Landowskiej) — trzy kon- 
certy orkiestrowe i dwa kameralne, nadto ode- 
grano w nadwornej operze: „Benvenuta Celli- 
niego“ Hektora Berlioza (pod dyrekcyą Feliksa 
Mottla). Sukces odnieśli wszyscy artyści fran- 
cuscy. Przedmiotem zaś owacyi był stary mistrz 
Saint-Saëns, Rhenć Baton i orkiestra 
„Tonkiinstlerów*. Niemniejszem powodzeniem 
cieszyli się wykonawcy: bardzo wytworna śpie- 
waczka Mlle. Rose Fóart i pp. Huberdeau i 
Viannenc. Entuzyastyczne przyjęcie, które chwi- 
lami stawało się demonstracyą, było udziałem 
pani Wandy Landowskiej, grającej na kla- 
wecynie utwory dawnych francuskich mistrzów: 
Couperina i Rameau. Uczeni muzyczni i arty- 
ści zgodnie okłaskiwali znakomitą artystkę, 
która obok mistrza Paderewskiego jest najbar- 
dziej znaną w Europie polską wirtuozką. 

Z dzieł symfonicznych największe wraże- 
nie wywarła symfonia D-moll Cezara Francka, 
największego po Berliozie kompozytora francu- 
skiego. Zainteresowano się powszechnie nową 
symfonią Ch. M. Widora p. t. „Sinfonia sacra“ 
na organy i orkiestrę — dzieło o wielkim roz- 
machu i doskonałej budowie zakończonej fugą. 
Partyę organową wykonał dr. Albert Schwei- 
tzer, udowodniwszy, że jest nietyłko dosko- 
nałym uczonym i znawcą Bacha i dziejów or- 
ganów, lecz i wytrawnym artystą. Prywatny 
koncert, na który otrzymało zaproszenie kilka- 
dziesiąt osób, a który odbył się w sali „Ode- 
onu*, spotęgował jeszcze bardziej wrażenie; dr. 
Schweitzer wykonał dzieło Bacha i Widora. 
Z innych dzieł symfonicznych podobały się 
ogólnie: efektowna III. symfonia Saint-Saensa, 
ślicznie instrumentowana symfonia Indy'ego 


na temat ludowy franeuski z tow. fortepianu 
(Mr. Cortot); pełne temperamentu dzieła Co- 
quarda, Chabriera i Lalo, przedewszystkiem zaś 
symfoniczne waryacye (czara Francka, zawsze 
wywierające wrażenie. Fenomenalny sukces to- 
warzyszył poematowt  synfonicznemu Pawła 
Dukasa p. t. „I apprenti sorcier* („Uczeń 
czarnoksiężnik*), który cieszy się wielką po- 
pularnością. Z nowości poznaliśmy: „Suitę 
francuska“ Rogera Ducasse'a (rzecz przepy- 
szna w formie i instrnmentacyi i pełna finezyi), 
„kapsodyę hiszpańska“ Maurycego Ravela 
(wywołała bardzo podzielone zdania — w każdym 
razie udowodniła talent instramentacyjny i zdol- 
ność do nowych pomysłów, niekiedy wskazują- 
cych na Debussy'ego), wreszcie dwa „Nokturny* 
(Nuages, Fótes) Klaudyusza Debussy'ego, 
godne posłuchania, choć nie przewyższające 1n- 
nych dzieł najmodniejszego z Francuzów (n. p. 
L'apres midi d'un faune“ i „La mer“). Dwa 
madrygały Debussy'ego (wykonane przez „Miin- 
'chener Madrigalvereinigung* pod dyr. Jana 
Ingenhovena) nie zrobiły tego efektu, jaki był 
ich udziałem w wykonaniu paryskiem. Kame- 
ralnej muzyki Saina-Sacusa i Gabryela Faurć 
dano sporo. Są to utwory efektowne, miłe i 
dobre w formie, choć nie grzeszą głębią ani w 
tematach ani w ujęciu całości. To samo mo- 
żna powiedzieć o pieśniach; aryach Saint-Saen- 
sa, Widora i Faurć. Natomiast pieśni Chaus- 
sona, Duparea i O. Francka wywarły głębokie 
wrażenie. Warto poznać te dzieła i zaśpiewać 
je u nas. Pieśni Ravela, Debussy'ego, Caselli, 
Ropartza i Reynalda Hahna poznaliśmy w osta- 
tnich sezonach: ztąd braku ich na programie 
festivalu nie odczuliśmy zbyt silnie. 

Na festival francuski przybyło wielu me- 
lommanów ze wszystkich krajów. Podejmowano 
Francuzów bardzo gościnnie i wystawnie. Był 


występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi- 
ekiej i T. Łowczyńskiego. 

We środę po raz pierwszy (nowość) „Gdy 
młode wino zakwita“, komedya w 3 aktach 
bjorstierne Bjórnsona; przekład R. Ordyńskie- 
go; z udziałem Welicyi Stachowicz, Anny Szna- 
ge-Zielińskiej, Stelanii Miehnowskiej, Janiny 
Jankowskiej, Antoniny Ogińskiej, Leonii Bor- 
kowskiej, Ady (stoi, Maryi Mirskiej, Karoliny 
Nahornównej, Karola Adwentowicza, Romanu 
Zelazowskiego i K, Okorniekiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 25 wrzesnia., „Złoty wiek ry- 
cerstwa", żart w 3 aklach Marlowea, prze- 
kład T. Zeleńskiego, 

We czwartek, 29 września. „Śmierć Twa- 
na Groźnego”, tragedya w 10 obrazach hr. A. 
Tołstoja. 

W piątek, 50 września, „Złote runo*. 
dramat w 38 aktach St Przybyszewskiego. Ce- 
ny zniżone. 

W sobotę, 1 paździeruika, „Żydzi“, ko- 
medya w 4 akt. J. Korzeniowskiego. 

W niedzielę, 2 października, popołudniu, 
„Kamienieznik*, komedya w 3 aktach Klemen- 
sa Bąkowskiego. Ceny zniżone do połowy. 

„. W niedzielę, 2 października, wieczorem 
„Zydzi”*, komedya w 4 aktach J. Korzeniow- 
skiego. 

l W poniedzialek, B października „Śmierć 
Iwana Groźnego”, tragedya w 10 obrazach hr. 
A. Tołstoja. 


to jeden z największych 
cznych bieżącego rokuą 
Dr. Adolf Chybtńskt. 


Franciszek Jaworski, malujący od sze- 
regu lat tak barwnie obrazki z przeszłości na- 
szego grodu, wydał obecnie książkę p. t. „Lwów 
stary i wezorajszy*. Poświęcimy jej niebawem 


obszerniejszą ocenę, notując na razie fakt poja- 


wienia się w ruchu księgarskim tej niezwykle 


ciekawej mozajkią 


«Konik źwierzynieckie. Napisał Edward 
Leszczyński. Nakład autora. Kraków. 41910. 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i 
Spółki. 

(z. S.) Młody, utalentowany pocta nazwał 
najnowsze swoje dzieło „widowiskiem sceni- 
cznem*. O ile jest ono sceniczne przekonać mo- 
że dopiero przedstawienie teatralne, na które — 
ze względu na swą wartość poetyczną — utwór 
zasługuje stanowczo, choćby wprowadzenie go 
na scenę, narazić miało dyrektorów teatrów na- 
szych na znaczne koszta. Nie troszcząc się 0 
ścisłość historyczną dat i szczegółów, ujął autor 
legendę w formę, pełną szezerej, a zarazem ar- 
tystycznej prostoty i ogrzał ciepłem gorącego 
serca, miłującego ojczyznę i jej sławę. Symbo- 
liczność poematu, łatwa i przejrzysta, wiąże się 
tu przedziwnie z ludowym charakterem tematu 
i przewodnią ideą poświęcenia, wywołać mo- 
gącą cud upragniony i oczekiwany. W intere- 
sującej, dotychczasowej, twórczej działalności 
Edwarda Leszczyńskiego. „Konik źwierzynie- 
cki“ zajął wstępnym bojem zaszczytne i naczeł- 
ne miejsce. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 8 akt. Fr. Lehara. 

We środę, po raz drugi, w „W sicci“, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We czwartek o godzinie 5:80 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana. 

We czwartek, o godzinie %:30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun“, sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela. 

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka- 
nie“, komedya w 6 odsłonach J. A. Kisiełew- 
skiego. 

W sobotę, wyjątkowo o g. 3 po połud. 
dla młodzieży szkolnej „Hamlet“, tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w roli 
tytułowej. 

W sobotę o godzinie 8:30 wieczorem po 
raz pierwszy w bież. sezonie „Madame But- 
terily", opera w 8 akt. Pucciniego. Pierwszy 
występ Matyldy Lewiekiej, primadonny opery 
w Bostonie, Jadwigi Lachowskiej, "Tadeusza 
Łowczyńskiege i St. '[arnawskiego. Dyryguje 
kapelmistrz Antoni Ribera. 

W niedzielę o g. 8:80 po południu „Pa- 
ni Walewska*, sztuka w 5 akt. W. Gąsiorow- 
skiego i J. Nikorowicza. 

W niedzielę o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz 18-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
w 8 aktach Fr. Lehara, z p. Millerem w roli 
tytułowej. 

W poniedziałek, „Madame Sans-Gene*, 
komedya w 4 akt. W. Sardou. Pierwszy wy- 
stęp Felicyi Stachowiez w roli tytułowej. 

We wtorek po raz pierwszy w bież. se- 
zonie „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta; 


„wypadków“ muzy- 


Z TEATRU. 


(„W sieci“. — „Ostatnie spotkanie“ J. A. Ki- 
sielewskiego). 

„Pamiętam wyjątkowy doprawdy dzień 
premiery „W sieci“ w Krakowie. Kasa od 
dwu dni zamknięta, tajemnicze przepowie- 
dnie, gorączkowe oczekiwanie, wieczorem wy- 
pełniona po brzegi widownia, niecierpliwie 
spoglądająca na kurtynę, która za chwilę 
miała odsłonić jeden z najlepszych naszych 
dramatów tego czasu... Już pierwsze sceny 
przejęły widzów — a potem, potem teatr 
formalnie został porwany, oszołomiony tem. 
co się działo na scenie. Z niesłabnącem ani 
na chwilę wytężenien słuchano gorących, 
górnych, upajających słów Kisielewskiego. 
tego namiętnego krzyku życia, który w takiej 
potędze, z taką dumą młodości, z taką siła 
uczucia, nie oglądającą się na nie, po raz 
pierwszy przemówił ze sceny, — patrzono 
z gorączkowymi wypiekami na twarzy w sce- 
nę, na której szalała z bolu Julka, wił sie 
w bezsilnej niemocy Jnrek, szamotało sie 
biedne, zdeptane serce ludzkie, omotane sie- 
cią filisterskiego niezrozumienia i codzien- 
nych podłostek.... A potem, po sześciogodzin- 
nem przeszło przedstawieniu, kiedy po pierw- 
sze) w nocy opuszczano teatr, o niczem nie 
mówiono tylko o autorze i o sztuce, która 
w światek krakowski padła jak piorun. od- 
słoniła znane przecież, ale dopiero teraz wy- 
stępujące w całej swej nagości środowisko, 
na którem, jak na bagnie, wyrastał cudny 
kwiat młodości, życia i tego wartkiego, jak 
strumień wiosenny uczucia, nurzanego w bło- 
tku pospolitości filisterskiej.... 

I tej nocy niejedna na pewno szalona 
Julka tuliła w Krakowie splakaną twarz w 
poduszki, niejednej stanął przed oczami śpie- 
wany niegdyś hymn życia, zgłuszony potem 
brutalną codziennością, niejeden pan Cho- 
miński i małżonka jego przeklinali autora, 
że śmiał aż tak prawdziwie odmalować ich 
życie, niejedna z Podlipskich Gorecka obie- 
cywała sobie nie postępować tak, żeby do- 
prowadzić Serbę aż do pakowania sobie kuli 
w głowę... 

Sztuka Kisielewskiego zelektryzowała 
publiczność krakowską, stworzyła nowy typ 
komedyi, dała, bodaj czy nie poraz pierwszy. 
mimo swoich nierówności technicznych, ży- 
cie takie, jakie ono jest, bez obsłonek, pra- 
wdziwe, brutalne, ale życie, które jak z szu- 
miącej czary aż przelewało się ze sceny. 
zuchwałe, wojownicze, bezwzględne, wypo- 
wiadające z nieopatrznym młodzieńczym tem- 
peramentem wojnę wszystkim, którzy inaczej 
myślą. Stało się tak, jak mówi biedna Julka 
o obrazie Podkowińskiego: „W sieci“, siłą 
swej młodości, mistrzowskim wybuchem pier- 
wszych, nieskażonych, serdecznych uczuć. 
przemocą zdobyło Kraków i postawiło nie- 
znapego dotychczas autora w rzędzie pier- 
wszorzędnych dramatopisarzy... 

„Od tego czasu zmieniło się wiele, wi- 
dzieliśmy jak na podłożu sztuk Kisielewskie- 
go wyrosły nowe rzeczy, przyszli inni, tylko 
mało kto pamiętał, że ojcem ich rodzonym 
to właśnie Kisielewski — może stosunki, ży- 
cie się zmieniło, albo też my może staliśmy 
się cokolwiek inni, bardziej oswoiliśmy się z 
tem, co po raz pierwszy pokazał nam autor 
„Karykatur". 

A jednak wznowienie „W sieci“ poru- 
szyło wszystkich, teatr znowu zapełnił się 


szczelnie, znowu cierpieliśmy z Julką i 
„zasadniczo pluli* z Jurkiem. Prawdziwie 
wielkie rzeczy mają zawsze urok świeżości, 
zawsze zajmować wszystkich będzie mizerya 
ludzka wywleczona potężnym ruchem za 
włosy przed forum tej publiczności, która 
jest kością i krwią jej... Cokolwiek tylko spo- 
kojniej już na to patrzymy... Ainsi va la vte!.. 

Po raz pierwszy grano unas „Ostatnie 
spotkanie“, które pierwotnie objęte było ra- 
mami „W sieci*. Kisielewski przerobił je na 
nową komedyę w 6 odsłonach. Pomimo wszyst- 
kich swoich niepoślednich zalet, znać, że jest 
to już rzecz jakby „dorobiona*; szalona Jul- 
ka wzbudza wprawdzie litość, wzrusza tragi- 
amem ciągle jeszcze rwącej się duszy, ale 
powoli już stan jej przechodzi w rodzaj hi- 
sterycznego rzucania się, bez tej miary i słu- 
szności co przedtem. Nie miała siły oprzeć 
się namowom matki, po części może dlatego. 
że nie wierzyła głęboko w swoje powołanie, 
w sztukę, zlękła się tego życia, które jej uka- 
zywał Jerzy, pozwoliła się „sprzedać, jak 
chorą jałówkę*, winna jest więc po części 
temu, co się stalo. Naturalnie, że cierpi, ale 
pono można z bolu łamać się, skoro raz już 
jednak wszystko przepadło bezpowrotnie, nie 
obnosić tego bolu przed wszystkich i cier 
pieć.... piękniej. A z Julą będzie inaczej! Kto 
wie, czy po ostatniem spotkaniu z posiada- 
jącym już sławę i — suchoty Jerzym, nie 
stanie się jeszcze bardziej histeryzującą mał- 
żonką, mówiącą ciągle o swoich bolach, za- 
truwającą sobie, mężowi i dziecku całe życie, 
przynajmniej tak długo, aż stanie się wre- 
szere nudną. Autor niczem nam nie mówi, że 
się tak nie stanie. 

Może być, że wygląda to tak w rozeią- 
gniętem nadmiernie „Ostatniem spotkaniu*, 
które więcej mocy i prawdy posiadało wte- 
dy, kiedy było jedną całością z „W sieci“. 
Właściwa tragedya, serdeczna, prawdziwa, 
leży w osobie biednego, kochającego ją fili- 
stra-męża, którego dręczy na każdym kroku, 
nie spostrzegając jego męki, cokolwiek śmie- 
sznej może, ale tem boleśniejszej. Ona wysub- 
telniona, artystyczna dusza nie widzi tego, 
nie chce tego widzieć, torturując się nie- 
ustannie wygrzebywaniem wspomnień, które 
zblakły już cokolwiek w oddaleniu dwu lat 
małżeńskiego pożycia — piekła właściwie. 
I dopiero wierzymy jej wtedy, kiedy dowia- 
dujemy się, że Jerzy wrócił, że jest w tem sa- 
mem mieście, blisko niej, wierzymy powro- 
tnej fali bolu zdeptanego szczęścia, które sta- 
je jej znowu przed oczyma, rozumiemy, że 
idzie, że iść musi do niego, aby wyśnić 
ostatni sen duszy na jego piersiach, „raz w 
życiu rozszaleć*, rozumiemy jej dławiący bo- 
lem krzyk „pijmy*! kiedy widzi krew na 
chustce Jurka i kiedy czuje, że chwila osta- 
tecznego rozstania nadchodzi. Wtedy dopie- 
ro, w tych kilku tylko scenach! 

Te właśnie sceny były epilogiem „W 
sieci“ i wtedy, grane razem, robiły potężne 
wrażenie. Dziś w nowej komedyi, w mnó- 
stwie innych scen, z konieczności rozcią- 
gniętych na nową sztukę, ta linia bolu ser- 
decznego Julki zatraca się cokolwiek i ble- 
dnie i to tem bardziej, że widzimy tu drugi 
ból, drugie szamotanie się, komicznie smu- 
tne, mimowolną tragedye niezrozumienia, 
przeciętnego, niedorosłego do pragnień Julki, 
męża jej, głupio-poczciwego pana sędziego 
Aleksandra. 

Pozatem jednak, komedya Kisielewskie- 
go ma swój odrębny wdzięk i siłę, przyku- 
wującą przez cały wieczór uwagę widzów; 
nie wiele, a raczej bardzo mało mamy ta- 
kich rzeczy! Ktoś słusznie powiedział, że tyl- 
ko urodzony dramaturg taki, jakim jest Ki- 
sielewski, ima dar wydobywania całych lu- 
dzi z ich słów niedomówionych, postrzępio- 
nych, oddających z największą wiernością 
Życie, albo stawiania szmatu życia w ca- 
łości przed oczyma. Dramatycznem jest po- 
stawienie każdej figury, dramatyczną ich cha- 
rakteryzacya, dramatycznym dyalog. Kisie- 
lewski z przedziwną intuicyą wyczuwa każdy 
najmniejszy szczegół, każdy najmniejszy rys 
charakterystyczny swoich smutnych bohate- 
rów i kilkoma słowami buduje całość po- 
szezególnych momentów, tryskających bry- 
lantami prawdy i życia, rozsadzającego aż ra- 
my zwykłego teatru. Jemu to zawdzięczają 
tę obserwacyę życiową, ten dar kreślenia ży- 
wych ludzi, ten sposób budowania całości, 
Perzyński, Gorczyński i inni. I to, prócz 
wzbogacenia naszej sceny prawdziwymi klej- 
notami komedyi, jest również wielką zasłu- 
gą Kisielewskiego. Nie należy o tem przeto 
zapominać! 

Z wprowadzeniem komedyi Kisielewskie- 
go powiał jakiś inny duch ze sceny naszej, 
przekonaliśmy się znowu, że rzecz prawdzi- 
wie dobra zawsze może liczyć na powodze- 
nie; a może to jest jakiś zwrot na lepsze? 

„W sieci* grano u nas prawie, że bar- 
dzo dobrze; p. Siemaszkowa prawie była ta- 
ką, jak na premierze, kiedy to pisano szpal- 
ty o grze jej. W „Ostatniem spotkaniu* nie- 
zrównana była w chwilach, kiedy dławiąc 
krwawy płacz, rozsadzający piersi, wyrzuca- 
ła z ust krzywionych płaczem, coś jak jęk, 
jak krzyk trafionego w serce ptaka: pijmy! 
Pokłon wielkiej artystee, która zrolą szalo- 
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nej Julki mogłaby objechać pierwszorzędne 
sceny, nie znajdując sobie równej partnerki. 

P. Okornieki. mimo chwilowej niepe- 
wności i skrępowania nowymi warunkami 
sceny (zostal zaangażowany z Wilna) miał 
w pierwszej komedyi Kisielewskiego momenty 
doskonałe, pozwalające mu wróżyć piękną 
przyszłość; mówi dobrze, gra dyskretnie i 
szczerze, maskę ma dobrą, bardzo sympaty- 
czną — cokolwiek tylko więcej życia! W „Osta- 
tniem spotkaniu*, w małej, bardzo jednak tru- 
dnej roli, nie utrzymał się w należytym to- 
nie i jakby nie zdawał sobie sprawy z sytu- 
acyi. A tem wszystkiem jednak witamy w 
nim dobrą siłę, która w gronie doświadczo- 
nych kolegów wybić się może na jedno z le- 
pszych miejsce. 

Słowa wielkiego uznania należą się 
Feldmanowi, który na piątkowem przedsta- 
wieniu cokolwieczek przesadzał, grając świe- 
tnie rolę Aleksandra; w „Ostatniem spotka- 
niu* zaś dał typ tak prawdziwy. skończony, 
wierny, tyle włożył w niego siły twórczej, 
że nie dziwne były te oklaski, którymi go 
nieustannie darzono. 

Z pań świetną matką Juli była Gostyń- 
ska, pustą, zalotną i aż nadto głupiutką Sta- 
sią Trapszo, typowemi dziećmi pp. Chomiń- 
skich Jankowska i Zielińska, znakomitą czar- 
ną baletnicą Kwiatkiewiczowa. której należy 
się specyalne wyróżnienie. 

Reszta grających jak tylko mogła sto- 
sowała się do ogólnego poziomu. W  „Osta- 
tniem spotkaniu“ raziła tylko nudna, nie ro- 
biaca wrażenia reduty scena w Orfeum, 
które bardzo tandetnie wyglądało; mało było 
w tych scenach życia i za bardzo wysunął 
się na pierwszy plan — sufler. 

Publiczność zapełniła przez oba te wie- 
czory doszczętnie całą widownię, oklaskując 
gorąco sztukę i wykonawców. 

Następne przedstawienia mają zape- 
wnione powodzenie. Możeby więc wobec tego 
dyrekcya spróbowała wystawić „Karykatury“? 
byłby to niejako eały cykl komedyj Kisie- 
lewskiego, o którym Lwów zaczynał już za- 
pominać. 

Art. O. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Pesti Naplo twierdzi, że hr. Aehren- 

thal powróci w tym roku do dawnego zwy- 
czaja wydawania „Czerwonej księgi“, 
która obejmowałaby dokumenty do anstrya- 
cko-węgierskiej polityki zagranicznej i którą 
otrzymywaliby wszyscy członkowie Delegacyj. 
Tegoroczna „Księga czerwona“ ma obejmować 
dokumenty do polityki aneksyjnej od paździer- 
nika 1908 do 24 marca 1909. 
Hr. Khuen-Hedervary, który 
przybył do Wiednia d. 25 b. m. wieczorem, 
złożył wczoraj o 9 rano odwiedziny br. Bie- 
nerthowi, 

O godz. 11 przed południem udał się 
hr. Khuen do Najj. Pana na posłuchanie, 
które trwało godzinę. Hr. Khuen zdał spra- 
wę o politycznem położeniu na Węgrzech. 

Po audyencyi odwiedził hr. Khuen P. 
Ministra wojny gen. Sehónaicha, poczem u- 
dał się do P. Ministra hr. Aehrenthala, z 
którym odbył dłuższą naradę. Wieczorem 0 
godz. 9 odjechał hr. Khuen do Pesztu. 


= Obecność węgierskiego prezydenta 
ministrów hr. Khuen-Hedervarego w Wie- 
dniu, jego konferencye z br. Bienerthem i 
P. Ministrem wojny, miały, wedle prywatnych 
doniesień, na celu uregulowanie wszystkich 
kwestyj, które w najbliższym czasie staną: 
się aktualnemi. Jako takie oznaczyć należy 
stojące w związku z budżetem Ministerstwa 
wojny reformę ustawy wojskowej i kwestyę 
bankową. 

Z br. Bienerthem, wedle tej wersyi, kon- 
ferował hr. Khuen-Hedervary w sprawie im- 
portu mięsa argentyńskiego. Do porozumienia 
jednak jeszcze nie doszło. 

== (hrześciańsko społeczna Koresponden- 
cya Austria zaprzecza kategorycznie donie- 
sieniom prasy prowineyonalnej, jakoby w 
pierwszej połowie października przyjść miało 
do wielkiej rekonstrukcyi gabinetu, 
tak, że z dotychczasowych PP. Ministrów 
pozostaćby mieli tylko baron Bienerth. dr. 
Haerdtl, hr. Stuergkh i gen. Georgi. 

W kołach chrześciańsko-społecznych — 
zapewnia Korespondencya Austria — o po- 
dobnym planie nie nie wiadomo, a już z fa- 
ktu, że dzienniki mówią o obsadzeniu teki 
Ministra wojny, wnioskować należy, że wia- 
domość to niewiarygodna. 

== Wczoraj ogłoszono projekt nowej 
ordynacyi wyborczej do Rady gminnej 
w Grazu, wypracowany w komisyi. Projekt 
przewiduje 48 członków Rady z 4 kuryj, wy- 
bieranych na 6 lat. W kuryi 4 istnieje pro- 
porcyonalne głosowanie, uprawniony doń jest 
każdy mężczyzna mieszkający od 3 lat w 
Grazu i opłacający podatek bezpośredni po- 
niżej 10 koron, lub nie opłacający żadnega 
podatku. Projekt wprowadza przymus wybor- 
czy, oraz zawiera postanowienie o komisyi 
dyscyplinarnej, która może radnego wykluczyć 


za nieodpowiednie zachowanie się na posie- 
dzeniu. 

«= W Petersburgu krążą pogłoski, że 
nacyonaliści zamierzają popierać kandydaturę 
w. ks. Wolkońskiego na prezydenta 
Dumy. 

== Sonn und Montags-Zeitung twiex- 
dzi, że obecnie Anglia i Francya pod wply- 
wem Rossyi podejmują wrogą finansową po- 
litykę przeciw państwom trójprzy- 
mierza, a także przeciw sympatyzującym 
z trójprzymierzem. 

= W najbliższym tygodniu przybyć ma 
do Paryża minister Izwolski. aby zawia- 
domić rząd francuski. że obejmuje stanowi- 
sko ambasadora w Paryżu. Układał on sobie 
objęcie stanowiska w Rzymie lub Londynie. 
ze względu jednak, że kwestya wschodnia 
wymaga specyalnej uwagi, ostatecznie zdecy- 
dował się na Paryż. 

= Daily Chronicle zapowiada, że nie- 
bawem ogłoszone będą zaręczyny ks. Ale- 
ksandry Fife z Krzysztofem gre- 
ckim. Księżniczka Aleksandra jest najstar- 
szą córką księżnej Ludwiki, najstarszej sio- 
stry króla Jerzego. 

== W tureckiem ministerstwie skarbu 
głoszą, że rozwiązanie sprawy pożyczki 
tureckiej w porozumieniu z Fran- 
cyą nie jest wykluczone, 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 września. Prognoza na 28 
września. W Galiecyi wschodniej: Prze- 
ważnie pogodnie. miejscami mgla spada, mier- 
ne wiatry, ciepłota podnosi się, stan niepe- 
wny utrzymuje się nadal. 

W Galieyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, miejscami mgła spada, mier- 
ne wiatry, ciepłota podnosi się, stan niepe- 
wny utrzymuje się nadal. 


Wiedeń, 27 września. I"reulenblutt 
donosi: Najj. Pan zamianował pierwszego 
szefa sekcyi w Ministerstwie wojny, generala 
broni Aleksandra Krobatina, tajnym radcą. 

Praga, 27 września. Przy wyborze uzu- 
pełniającym do Rady państwa w Jabłonce w 
miejsce ś. p. Barthy (soc. dem.) wybrano 
posłem Niemca Glócknera 6189 głosami prze- 
ciwko kandydatowi socyalistycznemu, który 
otrzymał 5085 głosów. 

Hulin, 27 września. Wczoraj odbylo 
się tu bardzo liczne zgromadzenie, zwołane 
przez czeską partyę agrarną Moraw i Szlą- 
ska w sprawie przeprowadzenia ustawy o bu- 
dowie kanałów. Ministerstwo handlu i Na- 
miestnictwo Moraw przysłały swych zastę- 
pców. Przemawiało szereg posłów, wszyscy 
podnosili konieczność natychmiastowego prze- 
prowadzenia bez zmiany ustawy kanałowej i 
o regulacyi rzek. Uchwalono rezolucyę w tym 
duchu. 

Budapeszt, 27 września. Dziś odbyło 
się pierwsze po feryach posiedzenie Sejmn 
węgierskiego, poświęcone sprawom formal- 
nym, 

Budapeszt, 27 września. Na stacyi Bu- 
dapeszt - Kiteró wykoleił się wczoraj pociąg 
osobowy. Jedna pasażerka i kilku ze służby 
rannych. 

Budapeszt, 27 września. Dyrekcya ko- 
lei ogłasza komunikat o zderzeniu się dwu 
pociągów osobowych. Trzy osoby są ranne, 
4 wagony i lokomotywa uszkodzone. 

Osiek, 27 września. Ban Tomasicz o- 
świadczył wczoraj na licznem zgromadzeniu 
wyborezem, że uważał za swój obowiązek 
utrzymanie ugody. Chciał pracować z wię- 
kszością koalicyjną, jednak pod warunkiem. 
że partya stanie się jednolitą i przyjmie cha- 
rakter partyi rządowej. Program jej zawiera 
jednakże same sprzeczności, nadto jest ona 
mieszaniną rządowo - opozycyjną, co uniemo- 
żliwia oparcie się na niej. Oświadcza w kon- 
cu, że jest za zjednoczeniem Serbów i Chor- 
watów. 

Poznań, 27 września. (Tel. pruw.). 
Władze zakazały odbycia wiecu “w Kła- 
dnie, na Górnym Szląsku, ze względu na 
„zagrożone bezpieczeństwo publiczne”. 

Berlin, 27 września. Na przedmieściu 
Moabit przyszło wczoraj wieczorem znów do 
starcia między strejkującymi robotnikami a 
policyą, przyczem 8 oficerów policji, 40 po- 
licyantów i wielu demonstrantów zostało ra- 
nionych; 14 demonstrantów aresztowano. — 
Z tłumu dawano strzały rewolwerowe do po- 
lieyi i obrzucano ją kamieniami. Policya do- 
była broni. Także kilka latarń zniszczono, 
w kościele Reformatów wybito szyby. Około 
północy zapanował spokój. 

Frankfurt nad M., 27 września. Wczo- 
raj po połu”niu przybył tu car z 4 córkami 
i w. ks. hes. m. 

Londyn, 27 września. Urzędowe oglę- 
dziny zwłok znalezionych w piwniey Orippena 
ukończyły się i stwierdziły, że zwłoki sa 
identyczne z żoną Orippena, zatrutą hyoseaini- 
nem. 


Konstantynopol, 2% września. W Tra- 
pezuncie zaszło wczoraj 25 zasłabnięć i 7 
wypadków śmierci na cholerę. 

Naratoga. 21 września. Roosevelta. któ- 
ry tu przybył z okazyi odbywających się wy- 
borów gubernatora i nrzędników. przywitano 
entuzyastycznie. 


Z awiatyki. 

Paryż, 27 września. Lot powietrzny 
Paryż-Bruksela o nagrode 150,000 franków 
został odwołany. gdyż obaj nezestnicy Ma 
tieu i Loriden uleglszy nieszezęsliwyiu wy- 
padkom, wycofali się z wyscigu, 

Domo GOssoła, 27 września. W stanie 
zdrowia awiatora (chavez'a nastąpiło pogor- 
szenie. 

Dema d'Ossola, 27 września. Stan Cha- 
vez'a budzi poważne obawy. 


Położenie w Królestwie Polskie 
i w Rossyi. 

Lódź, 27 września. (Zel. pryw.) Na 
onegdajszem zebranin wyborczem wybrano 
kandydatem na posla do Dmmny 24 głosami 
przeciw 5 robotnika malarskiego Józefa Ru- 
minkiewicza, zbliżonego politycznie do naro- 
dowego Związku robotniczego. 

Wilno. 2% września. (Zel. pred. Z po- 
czątkiem grudnia wychodzić tu zacznie Ty- 
godnik Wileński; pismo podawać będzie wia- 
domości z życia wszystkich ludności, zamic- 
szkujących Litwę. 

Kijów, 27 września. (Tel. pryw.) Ne- 
dzia śledczy dla spraw szezegóinej wagi doko- 
nał rewizyi u gen. majora Uchacz - Ohoro- 
wieza, b. intendenta polnego armii mandźur- 
skiej. Zabrano kompromitujące dokumenty i 
papiery. 

Odessa, 27 września. (Pet. Ad.).- Ba- 
kteryologiczne badania stwierdziły tu pierw- 
szy wypadek dżumy. — Zmariy na dżumę 
był długi czas razem z innymi pacyentami 
w szpitalu i dopiero po jego śmierci stwier- 
dzono dżumę. 

Odessa, 27 września. (Tal. pryw.). Izba 
sądowa skazała za należenie do tajnego ko- 
mitetu soc. rew, B osoby na zesłanie, 1 na 
rok twierdzy, 1 na 4% miesiące więzienia, a 
3 uwolniła. 

Petersburg, 27 września. (Zel. pme). 
Ambasador niemiecki rozpoczął kroki celem 
przywrócenia debitu Berliner Taablate ori 
i Franif, Zły. Pisma te miały już raz ode- 
brany debit w Rossyi i udało się go od- 
zyskać. 

Petersburg, 27 września. (Tel. prye.) 
Wybory posłów do Rady państwa z Litwy 
odbędą się w guberniach miiskiej, mohilew- 
skiej, kowieńskiej 15 października, grodzieji- 
skiej 16 października, witebskiej 21 paździer- 
nika. Wybory na Rusi odbędą się w Kamień- 
eu Podolskim 1 października. w Kijowie 3 
października, w Zytomierzu 16 października. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


r 


Wiedeń, 27 września 1910, Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourcej. Godzina Ż minnt 
30. Akcye ausiryackiego Zakładu kredyto- 
wego (68:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytawego 65750, Akeye Angiobankn 
51675, Akcye Unionbanku 624%--, Akcye 
Linderbatku 535'—, Akcye Rankvereine 
557:—, Akcye Bodencredii 1326—, Akeye 
galicyjskiego Banka hipotecznego 684—, 
Akcye kolei pańsiwowyća 761/25. Akeye 
kolej Południowej 116175. Akcze kolei Elhe- 
thal ——. Akcye kolei Półnecnej 5200:—, 
Akeye kolei czerniowieckiej , Akey 
Alpiny 771235, Akcye Rima Muranyi 696 75. 
Akcys praskiego Towarzystwa żeluz. 2833 —. 
Akcye Fabryki broni 185:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 8/6:—, Akcye Galicyjske 
karpackiego Towarzystwa naftowego $59%—, 
Obligacye węgierskiej indemnizucy: 93—, 


Renta majowe 93:20. Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:20, Węgierska Renta koronewa 
91:50. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego ©5'-, 4 mu, Listy Banku 
hipotecznego 25:85. 4 ( pół pre, Listy Ban- 
ku hipotecznego 99-10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-nve. Listy Banku kra- 


jowego 915, 4 i pól pre lisy B 
krajowego 9975, 4-procentowe Gali 

obiigacye propinacyjne 45—, 4-pre, 

cyjska pożyczka krajowa z 18945 r $ 
4-pre. pożyczka m. Lwowa H8'-—, Losy 
ckie 25529. Marki ilves. Nikei 2 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 f 


Akcje praskiego Pankn uredytowege 
no) 750—. Pożyczka iaiasta Krakowa 
93-—-, , 


Usposokienie spokojne przy utrzyma- 
nycli kursach. Renty słabsze. 


Odpowiedzialuy redaktor : 


-= 
y 


Adam krechyuwł a= 3: 


przedźenei 


FR. MROZIŃSKI 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i me- 
skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 


MAGAZYN FUTER 


HRE nym 


JULIANA S 


NADESŁANE. 


Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 ul. Akademicka 1. 26. 
Telefon 494. 


Schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięciam, hajpewniejszy sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 


En 


RIZA 
Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11-12 i od 8-5 


ui. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła*). 


Kuryer Kolejowy 


ważny Od 1 maja 1940. 


Do nakycia wa wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Konkurs 


na pesade weterynarza miejskiego 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franco. 


Zakiety damskie z baranów krymskich, źrebiat, astrachanów 


Sereom oliarnej publiczności połecatmy naj- | z Rossyi, &. 


goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotknięta nieuleczalną wada seres, sparaliżo- 
wana, ċhora aa oczy, pozbawioną wszelkich 


Ugromnua nędza. 


środków do życia. — Zwracamy Się z prośbą 
o nadsyłauje łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma 


Przyjechali do Lwowa. 


Duis 27 września 1910 


oraz matsrye najnowsze na wierzcky w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


Hotel Europejski. 
PP. W. Jaroński z Rossyi, M Jaroński 
Pamischert z Rozważa, G Mem- 
bieki z Podlisek. 
Hotel Francuski. 
_ PP. K. Proszyń ki z Luwy, F. Stupni- 
eki z Szeszorowie. 
Hotel Stadtmillera. 
P. J. Zamorski z Tarnopola. 


Hot2l Imperial. 
PP. W. Boski z Werebraty, J. Kryró- 
chi z B-rysławia, R. Wiktor z Zarszyna, 1. 
Obertyński z Iujcza, S. Nuiszek » Paski, A. 
Bogosz z Derewlan. ! 


Hotel Krakowski. 


wności poleca o. : | FA. % 
p ogłasza niņnjejszem gmina miasta Janów koło Hotel George'a. PP. S. 'Tomaszewsyi z Krakowa, S, 
Dom bankowy Lwowa (stacya klimatyczna). PP. br. M. Chłopowski z Krakowa, hr. | Szwedzicki z Glinika. 
e k | = Eili Płaca roczna 1400 kor. Termin wnoszenja|J. Potocki z Paryża, ks. &. Lubomirski z Hotel Warszawski 
© aa I IHC podań oznacza się po dzień 3l-go pażdzier- Rossyi, im Jel 5 eliski Z Komborni, J. Jury- P. W. Bochwie z Rossvi j 
na N nika 1910. i stewski z Rosowiee, M. Wojciechowski z Pni- a Š KOME 
Abonament roczny, półroczny i kwartalny, Paa kui, J. Kownacki z Qzerniey, D. Brokl z Hotel Wanda. 
Prospekty na żądanie. B. Geschwind. | Rossyi, dr. T. Tertil z Tarnowa. P. W. Szwed z Pewły Małej, 
í w 
anme marem eratan ONA A ES - = Pm Z M A ZZA A ZA n ACEE 
CENNIK Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. piaca żądają Koronowa waluta. a płaca żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— | P : Palfy 40 zł. m. k. . 205: — ŚAM 
L ki f | è h dl . ł » n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 169-75 178745 | | E. Obligacye iudomnizacyjne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. > m 
wowskiej izby handlowej I przemys owej, » „ 1859 po 100 zł. 4 pr. 22650 23250 | Kroacyi i Slawonii 93:50 9450 | p no węg. tow. 5 zł. . . 3856 42-50 
m. „bd | płacą | żądajaj RAE 1864 po 100 zł. : 32%— 328 — | Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:05 93-05 | Losy fuad. Arcyks, Rudolfa 10 zł. T2— 78. 
Lwów, dnia 27 września. LU +0 na 1864 po 50 zł. . m 322: — RE das "m Salma 40 zł. m. k. . . . . . 285-— 300 
z | AE oda łokcia isty zast. domen państ. poižð zł. pr. 289-725 29175 . ne pozyczki. Pożyczka miastu Salzburga 20 zł. . 115 95 
I. Akcye za sztukę. KhIK R zj ; i E A ` 5 zł . 116— Jog 
š Ę à a zo | | B. Dług państwa (wszystkiech w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 10350 na 
Baii ai ay Th 4 HA Een oaa krajów Byc). P> kod: [Bukowiny z r, 1893 los A k J. Akcye banków (za sztuke). 
po zł. 200 (400 kor.) . IE 458 —|465 —| | Austr. renta złota wolna od podatku | Płoskie GM. propinacyjne los - ` j Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31560 31660 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 ZAÓÓĆ zdać ma 6 a s=0% t1590 11610 Oge o we WIERNA — 10190 |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8845 -— 3855 — 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 552 —/557 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 93285 9383 Zakł. kred. dla handla i przem. 605'40 664 40) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- i podatku 4 pr. 9340 93:60 | Gal. obl. prop. z roku 1839 4 pr. . 9150 9850 Weg. Banku kredyt. 200 zł. 857:— 855g: — 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 566 —1573 — ść Snee Kolei Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 SAI: aka ae, © Korn o WAY —  1752:—- 
: i ko EO sę 02 - aa uaga s 8070 Ooa Peng z0 . 686:—  690--— 
LI. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9425 —'— Rent włoska za 100 lirów (96 ko- Bźaku 7 dla han. i przem. 200 zł. 460— 462 — 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ron) 4 pr. . - - 4 1 2 1 a —= a | Banku dla krajów koronnych 20Uzł. 533— 534: — 
n » „śkłąpr.w.a.losw5Ol s | 99 —| 99 70] | od podatka za 100 zł. 4 pr. . . 11385 11485 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11125 1725 | » Ga 1400 kn. 1855 — 1845: — 
„ kraj. 4 r. w. 8. los w51 l. r 40 55/, pr. (ostemp. ake : 452 50 454 — $ A R; A st ĄZKOWEGO zł. 26750 26850 
m i pe W. a los w57L |94 30 95 i Kol. A al > Józefa za d G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 213: — UT 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. o S008Ł/5, PR . . . . . . . 11725 11825 (za 100 zł. Nom.). D 
pierwsza emisya) . - . « - ss | 96 —| — —| | Kol. Karola badwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4:4 pr. . 100:50 101-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. g (ostemp. akcye) . . . . . . . 9880 9480 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 l. 4pr. 9460 9560 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z - 469- 
1 95 ; e pierw. 2002 . 40? "a 207 
bg Wal lą bi OORE= hy W Kol. e. adolta, w wal. koron. KPE ob). prem. z r. 1880 3 pr. 29850 30450 | „ , akcye zakład. 200 zł. 430: i 
pr. los w at. a i wolne od podatku 4 pr. . A 7: ; Ą M w w  „ 18893pr. 21875 28475 | Kolei półn. ces Fórd. 1000 zł nk. 5280-— RREG 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 1060— 10l-— BAC (AEG Ci > AM A 
II. Oligi za 100 ko | a Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). NOWEGO r ooo ou = 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a. © | 97 60| 98 50] | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10360 10460 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10975 111-25 k Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 8 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © j101 — 101 70 w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— |" m m n los 50 1. 4% pr. 9910 99-60 | 400 kor. e E BRZEG 3 
Komun. Banku kr, Bogi (2 em.) = | — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i nom no», n 601.4 pr. . . 93885 9435 | Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł mk. lib — 116]-— 
- r n a a (a D ø 8 = ge c 5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9475 95-75 | Gal. Tow. kred. PRAKT. n A a 1a R 4 
A % pr. em.) at k Kol. kiej iss. 2 . 1895 2 1 n n ” pr. 10s. % 5 4 L. Ake „edsiębiorstw prz } 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . -` |92 80| 93 50) | 40o ko pr. . . .. . T 9485 9585| p n m, g (Æ Pr stare „ 9650 9750] sa a 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 93 70| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Bumku kraj. dla Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 755—  760-— 
S P J y 1 U a! F : s 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. A z r. 1886, Å pre. . . . . . . 9675 91-75 | 4h Pr. Sla lat zwrotna . . . 9975 10050 |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 86L— 871 — 
ZJROKUMESŚS „199. 0 0 93 —| 93 10] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowege oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 76825 769 25 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 80, 90 50 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . 9680 9789 |, emisya 42 lat 47, pr. . . . . 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zi. . 2938-— 99837. 
w» , 4 konwen. . 8 —| 92 70) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. 571/, l. 4 pr. 9290 98:90 | Schodniey 500 kor. . . . . . Wa Biala 
» Szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre . |. . . . 9640 9740 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 9— 100— | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 378:— 380— 
r. 1908 . . . . . . 93 —| 98 10] | Kol. północnej ces. Ferdynanda em, om „ 50 latw.k.4 pr. 9890 9990 | Trifall tow. kop. węgla 70 zł. 259— 26050 
IV. LOSY. z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 9640 9740 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
; y . M Wek . 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor). (110 —li20 —| | o Prgon 4 PTO. uda za 100 zł, nom. na a * DR 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i p a a A e. A= 
Yeimonety. EE E 040 O O a m. zr 1882 , . o E no aja sz ZET 
Dukat cesarski . . « « . « i 11 36| 11 48j | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 (48 PR i 100. MT ic ad RZE 
20 frankówka . « « 1» u » 19 10| 19 20] | z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9620 9720 |Kolej luwów-Czern-Jassy z r. 1884 DIEM OHNO apr: 25425 25525 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 ZOOR | 2%. 00 0 .. 8870 SBE) Wło kia W Oi: pac: la 11772" 
6 = ei papierowych 254 —|255 50 kor. 4 pr. . . -. . . . . . . 9375 9475 | Kolej Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 MaE RA ki 2455 94T 
100 marek niemieckich . . . 117 40/117 80| | Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. 98-85 9485| zł. kpr. . . -. . . . . . . 98:05 9405 A ki T ki Ronan LAWA 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. Waco. za 00zł 4pr == | = SE 950713 95221 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 1894 4 pr.. . . « . « « . . 9885 9485 | Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10230 10830 a F 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 5 p» Bb o EBD og ápr. 9975 —— 9 aluty 
Dnia 24 września 1910. ut) za 400 marek 4 pr. 114— 115:— kat cesarski A : 
A. Ogólny dług państwa. _ płacą żądają ; > aństwa (krajów korony węgierskiej) ky og Bi Sed ii c CE 
Jednolity dług państwa w banknot. e SUSĄDRNE J 7 węg J). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 25:66 32-60 |20-tankówka ... . . . 19:08 1909 
maj-listopad . . . „ . . . 9840 93:60 | Węg. złota renta 4 pr., 111:90 11219 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 520:— 580— |2Ż0-narkówka . . . . . . 23:50 23:56 
styczeń-lipiee >. . . . . . « 98330 98:50 6 m » w wal. kor. 4 pr. 91:65 91-85 | Clary 40 zł. m. kk . . . . . . BIZ— 2%2-— |Rossyjski półimperył . . . —-— == 
Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7570 16:70 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. l1:—  —'— | Niem. banknoty za 100 marek. 11752, WĘŻE, 
luty-sierpień . . . « « . « . 9710 9730 „ poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 22%15 230.15 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 11l:— 1żl:— | Włoskie banknoty zua 100 lir 94-59 94-50 
kwiecień-październik 97:20 97:40 „ka Wo » 50 zł. (100 kor.) 224-15 23015 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8650 9550 | Ruble. . . . . . . PA 2:5514 
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Licytacye. 


L. 1501/910 (10702 2—3) 
Obwieszczenie. 

W e. k. Fabryce tytoniu w Krakowie 
odbędzie się dnia 12 października 1910 o 
godzinie 11 przed południem przetarg przez 
wniesienie pisemnych ofert w celu zabezpie 
czenia dostawy dylów i desek potrzebnych 
w roku 1911. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w e. k. Fabryce tytoniu w godzi- 
nach urzędowych. 

Kraków, dnia 19 września 1910. 


L. 11.251/10 (10816 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 17 października 19i0 o godz. 11 
ranu odbędzie się w tutejszym Magistracie 
licytacya celem wydzierżawienia opłat gmin- 
nych od wprowadzonych w obręb miasta na- 
pojów spirytusowych i piwa, a to tak opłat 
unormowanych, jakoteż opłat podwyższyć się 
mających na przeciąg jednego roku lub lat 
trzy od 1 stycznia 1911 począwszy. 


za opłaty już istniejące, wynosi 57 500 kor., 
zaś za podwyższyć się mające opłaty 98.594 
koron. 

Wadyum 9859 kor. 

Bliższe warunki można przeglądać w 
Magistraciee. 

Magistrat król. wola. miasta. 
Stryj, dnia 26 września 1910. 
Burmistrz: dr. Falk. 


L. cz. E. 2/4 (19) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku zastąpionego przez adw. dr Wito- 
szyńskiego Romana odbędzie się dnia 26 pa- 
Ździernika 1910 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
relicytacya 5/14 częśc: realności lwh. 26 ks 
gr. gm. Dzwiniaez dolny. 

Przedmiotem sprzedaży nie będą prawa 
naftowe na tej realnoś i ciążące, a jedynie 
tylko prawa powrotu tych praw wra z przy 
należnościami, składającerai się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. 

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 1784 kor. 45 bal. 


(10765 2—3) 


Cena wywołania jednorocznago czynszu | wraz z przynależnościami. 


Najniższa cena wynosi 893 kor., po- 
niżej tej ceby sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział TV 

Ustrzyki, dnia 17 wrz śsia 1910. 


L. cz. E. 913/10 (5) (10764 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Slaczki 
odbędzie się dnia 26 października 1910 o 
godzinie 12 w połudaie w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya real- 
ności: 

f 
dolae, 

2. 1/7 części 
rehy dolne. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
s} oceniane na: ad l, 6323 kor. 44 hal., 
ad 2. 1086 kor. 20 hal. 


lwh. 69 ks. gr. gm. kat. Berehy 
lwh. 62 ks. gr. gm Be- 


m Z A 


Najniższa eena wynosi: ad 1. 4215 kor. 
63 hai., ad 2. 724 kor 14 hal, poaiżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciag kiui- 
straluy, protokoły ocenienia i t. di, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowyeh w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powielowy, Oddział IV, 

Ustrzyki, dnis 8 «września 1910. 


L. cz. E 286/10 
Edxykt lcytacrjnv. 

Dnia 10 października 1910 o godzinie 
8 przed południem w sądzia niżej wymie- 
nionym w sali Nr. HE w Kaluszn ndvedzie 
się Deytacya całej realność lwh. 106 gminy 
kat Zawój złożenej z właści rentowej obsza- 
ru 18 morgów z domem mi-szkalnym. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, j'st oceniona na sumę 9000 kor. 

Najniższa cena wynosi 6000 kor. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 13 września 1910. 


(10798 2—3) 


Do 1. 27.392/910 (10812) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej podany 'h na rok 1911 z milezącem 
przedłużeniem kontraktu na drugi i trzeci rok t.j. na rck 1912 i 1918, lub bezwarunkowo 
na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1911 do 31 grudnia 1918 odbędzie się w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 10 i 11 października 1910 od godz. 9 do 1 
popołudniu publiczna licytacya za pomocą ustnych i pisemnych ofert. , 

Pisemne oferty zaopatrzone znrezkiem stempiowym na 1 kor. tudzież w wadyum 
wysokości 10 procent ceny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisa- 
npgo formularza i oddane do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodzch lub jego 
zastępcy albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy- 
tacyi najpóźniej do godziny 1 po południu dnia poprzedzającego ustną licytacyę. 

Inne warunki licytacyjne tudzież wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przeglądać w godzinach urzędowych w biurze e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbowej 
brodzkiego okręgu. 


| Wydzier- E wywołania | Licytacya | 
g a z EOT V 
E p SE: Żawia się | rocznegoczynszu Wadyum odbędziesię 
A AE i Klasa |prawo po-f dzierżawnego od |w e. k. Dy- 
= jsen; á A 
Ę | danego okregu | taryfy | gacka spo- | a 
> dzierżawnego żywczego | mięsa | wina | mięsa | wina skarbowego | 
S a e e a Ep" 
| | 1i pa- 
1 | Pomorzay 3914|—| — |-| 892|— — |--| ździernika 
Roś 2. a=. | 1910 
10 pa- 
2 | Sassów 43850—| — |-| 435— — =| żdziernika 
j4 II. mięso — | „paz 
3 | Założce i 5230|—| — |--| 523—| — - Jia 
—— żdziernika 
4 | Zborów foss- — |-| sa-l — -| 9 | 
LJ 
W Brodach, dnia 17 września 1910. 
Zu Nr. 6929 von 1910 (10880 1—2) 
Do L 6929 1910 
VISO. AWIZO. 


bei nachbenannten Sanitatsanstalten werden Zabezpieczenie wiktu traktyerskiego dla 
zu den angeführten Terminen die Sicherstel- | poniżej podanych zakładów sanitarnych na- 
lungen der traiteurmissigen Verkóstigung | stąpi w wyznaczonych terminach 3 miano- 
wie folgt stattfinden und zwar: wicie: 


i | | Mosty wielkie | Mostach wiel. | 24 DEER: | 
waj CO EW iz Tarnopol | Tarnopolu 26 | Paździer- |1910 
SZ kw PA Złoczów Złoczowie 28 nika | 
Die Verhandlungen fladen bei diesen Rozprawy odbędą się przy tych szpi- 
Spitalern statt. talach. 


Die Offerie haben am Verhandlungs- 
tage samt Vadien bis längstens 10 h. vor- 
mittags bei den vorbezeicbhneten Spitalern 
einzulangen. 

Die näheren Bedingungeu können den 


Oferty i kaucye mają wpłynąć na dniu 
rozprawy najpóźniej do godziny 10 przed 
południem do wymienionych szpitali. 

O bliższych szczegółach można się do- 
wiedzieć z zeszytów warunków znajdujących 


bei den betreffenden SŚpitżlern und bei der 
Intendanz des 11 Korps erliegenden Bedin- 
gnisheften, dann der an vielen Orten affi- 


nommen werden. 


się w intendanturze 11 korpusu i w wymie- 
nionych szpitalach tudzież z dokładnego 
obwieszczenia, które na różnych miejscach 
afigowane było. 


chierten vollinhaltlichen Kuudmachung i- 


Von der k. und k. Intendanz des 11 Korps. Z e. i k. Intendantury 11 Korpusu. 


Nr. 22.217/V. (10783 1—2) 


Lieferungsausschreibung. 


Vom k. u. k. Seearsenalskommando in Pola wird zur Sicherstel- 

lung des Bedarfes fiir das Jahr 1911 die Lieferung der in nach- 

folgende Lose eingeteilten Materialien im Wege einer allgemeinen 
Ausschreibung vergeben, und zwar: 


. Farben; 

. Putzwolle; 

. Lederwaren ; 

. Leinöl; 

. Soda; 

. Waschseife, Stearin- und Wirtschaftskerzen ; 

. Besen; 

. Pinsel und Bürsten ; 

. Holzkohle; 

. Barren, Draht, Bleche und Nägel aus Kupfer; 

„ Kupferrohre; 

. Messingrohre; 

. Barren, Bleche und Nśageł aus Munzmetall; 

„ Kautschukgepenstande ; 

. Mossing in Barren, Stangen und Bleche, Messingdraht ; 
. Dünne Tausorten sowie sonstige derlei Erzeugnisse aus Hanf; 
. Trossenartig geschlagene Hanftaue; 

. Garne aus ungeteertem Hanf; 

. Stahldrahttau ; 

XXVII. Rohhanfschlauche. 

Für die einzelnen zur Vergebung gelangenden Artikel, die benötigten Mengen, Qua- 
lität, Liefertermine ete. gelten die Angaben des Offertformulars und des Bedingnisheftes. 

Die Offerte müssen bis längstens 30 Oktober l. J. beim k. n. k. Seearsenals- 
kommando in Pola einlangen. 

Alle zur Ofiertstellung notwendigen Behelfe sind bei der Kanzleidirektion des k. u. k. 
Reichs-Kriegśministeriums, Marinesektion in Wien, beim Seearsenalskemmando in Pola‘ 
beim Seebezirkskommando in Triest und beim Marinedetachementkommando in Budapest, 
bei allen Handels- und Gewerbekammern Ósterreich-Ungarns, dann bei dem Stadtmagi- 
strate in Villach erhältlich und liegen auch beim k. k. Handelsministerium in Wien und 
dem kónigl. uagarischen Handelsministerium in Budapest zur Einsicht auf. 


Pola, im September 1910. 
Vom k. u. k. Seearsenalskommando zu Pola. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 220 z dnia 28 września 1910. 


Los 
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L. ez. E. 520/10 (7) (10752 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Fabryki maszyn i 
odlewni ks. A. Lubomirskiego we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Mikołaja Bilika 
we Lwowie odbędzie się dnia 17 października 
19i0 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. w £n- 
patynie licytacya realności lwh. 688 i 689 
Baryłów, Franciszka Wierzbickiego własnych 
wraz z przyuależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 2657 kor. 48 hal. (lwh. 
688) i 127 kor. 09 hal. (Iwh. 689). 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 688 
1771 kor. 64 hal., a co dolwh. 689 84 kor. 
72 hal., poniżej tej ceny sprzeduż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tvch nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły oeenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oswby, dia których jakio prawa lu! 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jsśli nie mieszkają w okręgu sądv 
atżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 5 września 1910. 


L. ez. E. 16/10 (9) (10851 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Zabłotowie, odbędzie się dnia 3 
października 1910 o godz. 9:80 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności a to: I. realności 
obj. Ilwh. 159 gm Orelec składającej się z 
per. lk. 562/2 (rola) obszaru 384 ar. 82 m.?, 
z pgr. lk. 881/1 (rola) obszaru 41 ar. 72 m.?, 
po potrąceniu wartości intabulowanego w 
poz. 7 k. ©. prawa dożywotniego użytkowa- 
nia pgrt. lk. 838/1 na 300 kor. oszacowane- 
go. wynosi 1100 kor. 

Najniższa oferta wynosi 788 kor. 33 hal. 

II. realność obj. Ilwh 11 tejże gminy 
składającej się z pb. lk. 28/1 obszaru 2 ar. 
52 m.? na której stoi chata z drzewa, słomą 
kryta, szopa i kurnik z drzewa, z pgrt. lk. 
58/1 (rola) obszaru 10 ar. 18 m.% z ypgrt. 
lk. 856/1 (rola) obszaru 41 ar. 90 m.?, wy- 
nosi 1580 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1020 kor. 

III. realność obj. lwh. 892 tejże gmi- 
ny składającej się z pgrt. lk. 929/1 (rola) 
obszaru 3 ar. 72 m.?, z pgrt. lk. 980/1 (rola) 
obszaru 1 ha 07ar. 30 m.?. wynosi 2450 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biu- 
rze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. IX. b) 388/0 910 (10811 2—3) 
Obwieszezenie. 

W eelu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe 
w kołomyjskim okręgu budowniczym w la- 
tach 1911, 1912, 1913 odbędzie się dnia 10 
psździernika 1910 w c. k. Starostwie w Ko- 
łomyi licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 11.745 m? 
56.509 kor. 65 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię- 
biorstwa, przegiąd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 


płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z een jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cene jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo- 
zu materyału dostarczonego koleją z poszcze- 
gólnych stacyi kolejowych po gościńcu wzglę- 
dnie plaeach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowiske osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka ka- 
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde- 
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnionych kamie- 
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą różnicą, że 
należy je wnosić dla każdej stacyi kolejowej 
osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za- 
strzega się c. k. Namiestnietwu. 

e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 września 1910. 


L. cz. E. 1759/9 (10748 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Szyji Leiby Merzla w Bir- 
czy odbędzie się dnia 21 października 1910 
o godzinie 10 w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 licytacya przymusowa real- 
nosci objętej lwh. 224 kg. Wojtkowa skła- 
dającej się z 22 parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 14.040 kor. 

Najniższa cena wynosi 9860 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 1 września 1910. 


L. cz. E. 999/10 (4) (10768 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionej przez adw. dr. Slączkę 
odbędzie się dnia 26 października 1910 godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. IV. licytacya realności: 

1. lwh. 4 ks. gr. gm. Berehy dolne; 

2. 412 lwh. 50 ks. gr. gm. Berehy 
dolne; 

3. lwh. 65 gm. Berehy dolne; 

4. lwh. 302 gm. Berehy dolne wraz 
z przynależneściam: składającemi się z przed- 
miotów poszezególnionych w protokole osza- 
cowania z dnia 2 sierpnia 1910 E. 999/10 (2). 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad 1. 300 kor., ad 2. z przyna- 
leżnościami 7058 kor. 5 hal, ad 8. 2928 
46 hal, ad 4. 75 kor. 60 hał. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 200 kor., 
ad 2. 4702 kor., ad 8. 1952 kor. 30 hal., 
ad 4. 50 kor. 40 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
i warunki licytecyjne) może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 3 września 1910. 


L. cz. E. 1069/10 (3) (10854 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poręką w Ustrzykach dolnych odbę- 
dzie się dnia 5 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie „ej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności 
lwh. 119 ks. gr. gm. Ustrzyki dolne wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pi- 
wnicy, ganku i schredów. 

Nieruchomoś . wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 8040 kor., przynależności zaś 
na 120 kor. 

Najniższa cena wysosi 5440 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ceenienia i t. d), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sui powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 10 września 1910. 


L. ez. E. 1012/10 (4) (10767 2—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Wolfa SŚchwama w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 26 paździer- 
nika 191% godzina 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1V. 
licytacya realności lwh. 267 ks. gr. gm. 
Berehy dolne wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z lipy i trzech buków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenicna z przynależnościami na 1410 
koron. 

Nejniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokvmenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pad- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 2 września 1910. 


I. ez. E. 1562/10 (10796 2—3) 
Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko- 
wego odbędzie się dnia 31 października 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ne. 17 lieytacya: 

a) realności lwh. 93 ks. gr. gm Hu- 
mniska, rola przeszło 1/2 morga, 

b) realności Iwh. 986 i 990 Humniska, 
rola obszaru 1 045 s.?, 

e) 1/4 części realności lwh. 83 rola 
obszaru 949 s.?, 

d) realności lwh. 34 rola 816 s.?, 

e) 17/48 części realności lwh. 36, rola 

(W ELH 

f) 1348 części realności lwh. 39, rola 
1/2 morga, 

g) 47/288 części realności lwh. 40, grunt 
obszaru 222 s.?, 

n) 1/2 realności Iwh. 41, obszaru blizko 
morg, 

i) 1:2 reslności lwh. 568 Humniska, 
obszaru 2 m. 750 s.? rola, 

j) realności lwh, 469, zagroda obszaru 
1/8 morga, 

k) realności lwh. 926, grunty obszaru 
21, morga wraz z przynależnościami Józefa 
Bińczaka i Wincentego Staszewskiego wła- 
snych. 
` Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: ad a) 450 kor., ad b) 560 
kor., ad c) 115 kor., ad d) 180 kor., ad e) 
162 kor. 88 hal, ad f) 120 kor, ad g) 16 
kor. 20 hal., adhb) 406 kor., adi) 1250 kor., 
ad j) 2285 kor., ad k) 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad s) 800 kor., 
ad b) 373 kor. 34 hal., ad e) 76 kor. 68 
bal., ad dy 120 kor., ad e) 108 kor. 58 hal., 
ad f) 80 kor, ad g) 10 kor. 80 bal., ad b) 
270 kor. 68 hal., ad i) 838 kor. 34 hal, 
ad j) 1423 kor. 34 hal., ad k)1413 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
1 odncszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokcły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedcpuszczałna, należy 
zgdosić do sądu najpóźniej przy wyzhaczo- 
nym terminie licytucyjtym., instzej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podac- 
8ZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ejężary na powyższych nieruchomościach bądź 
otećnie już istzieją, bądź w toka postępo- 
wania lieptacyjnego powstana, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 17 września 1910. 


L. cz. E. 747/9 (35) (10744 3—3) 

Na żądanie: a) Szulima i Mirli Laufe- 
rów w Brzozowie, b) Benziona Laufera, e) 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, d) Rozalii Makiel, Stanisława Ku- 
Źnara i małol. Mieczysława, Jana, Karoliny, 
Pietra, Pauliny, Józefa, Anieli i Henryka 
Kuźnarów odbędzie się dnia 28 października 
1910 o godzinie 10 przeł południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
realności iwh. 24 i 1052 ks. gr. Haczów, 
stanowiących gospodarstwo obszaru około 
323, morga Józefa Boczara własnej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, SĄ ocenione na 30.685 kor. 

Najniższa cena wynosi 20.456 kor. 68 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Warunki lieytacyjne przyjęte już uchwałą 
z dnia 30 czerwea 1909 E 747/9 (6) i odno- 
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szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku peostępo- 
wania licytacyjnegć powstaną, zawiadamiane 
cędą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabliey 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 17 września 1910. 


L. cz. E. 766/10 48) (10787 3—3) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Seinwla Waldmana w Fi- 
lipkowcach odbędzie się dnia 30 września 
1910 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
cytacya 1/6 części realności objętej lwh. 396 
gm. Mielnica wraz z przynależnościami. 

1/6 część nieruchamości wystawionej na 
lieytacyę, jest oceniona na 633 kor 

Najniższa cena wynosi kwotę 316 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warumki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielniea, dnia 11 sierpnia 1910. 


(10888 1--3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiega l. 6. 

rodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po posudniu 

od 2 do 6, — w soboty po poładniu od 
3 do 8. 
Liecytzcye: 

Poniedziałek 3 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem: rozmaite 
skóry dla szewców, kzezułka koniaku, 
książki różne, meble, kapelusze i de- 
datki modniarskie. 

Wtorek 4 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, obra- 

k zy, fortepian, towary korzenne. 

Środa 5 października 1910 od 10 do 12 
godzinyprzed południem: meble, forte- 
pian, pianino, obrazy olejne i futro. 

Czwartek 6 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, pia- 

. nino i aparat do piwa. 

Piątek 7 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, forte- 
pian, maszyna do szycia i gramophon. 

Sobota 8 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przeć licytacyą w gc- 
'sosch urzędowych. 

Lwów, dni» 26 września 1910. 


L cz. E. 987/10 (5) 
dykt lieytacyjny. 

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Macieja Dziadko, gospodarza w Ciężkowicaeb, 
odbędzie się dnia 10 października 1910 o 
godzinie 5 po południu w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 6 w Jaworznie 
licytaecya 54/224 części realności lwh. 429 
gminy Ciężkowice, zobowiązanych własnych 
wraz z przynależneściami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 696 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 464 kor. 40 
bal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza leyłucya byłaby niedopuezczelną, należy 
zgłosić do sado najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjmym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju to do samej nieruchomości 
mie mogłysy być juk me skożkiem podno- 
SIOR. 

Xe osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ns pewyższei nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(10868) 


będą o dalszych wyđarzeniact tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie inieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jawerzno, dnia | września 1910. 


L. ez. E. 434/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądamie Andrzeja Zdunia z Jorda- 
nowa odbędzie się dnia 9 listopada 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya 1/4 
części realności lwh. 16 ks. gr. gm. Sko- 
mielna biała objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 744 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi 458 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wsrunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenia (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każów, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa. wohee których niniejsza 
fieyżacya byłaby miedopuszeżalas, nalez; 
sgtasié aajpóźniej przy wyznacze: 

Meytacyjnym, inaczej rosa 
isaju 20 do samej nieruchomości 
vw bya już ze skutkiem podnoszona, 
|. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, dnia 30 sierpnia 1910. 


(10869) 


L. ez. E. IV. 661/10 (4) 
Bdykt licytecyjny. 

Dnia 4 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 20 odbędzia się licytacya: 

a) realności lwh. 256 kgr. Daszawa, 

b) połowy realności lwh. 339 tej gminy, 
tworzących gospodarstwo włościańskie, 

c) 2/8 realności lwh 91 kgr. Daszawa, 
składającej się z gospodarstwa włościańskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad a) 
21.009 kor., ad b) 600 kor., ad e) 11.016 
koron. 

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 14.006 kor., ad 
b) 400 kor., ad e) 7344 kor. 

Warunki licytacyjne i inue odneśne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee kiórseh mniejsza 
lieytzcya byłaby miedepuszizainą, malety 
zyłostć de sądu majpóźniaj przy wyzażczi” 
asm terminie licytzevinyw, inaczej rosniza 
nia tege rodzaju eo de szmej nieruekomości 
nie mogłyby być jaż ze ekuikiem podno- 
"ŁORE 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie ua tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wyinienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peśnemoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 10 sierpnia 1910. 


(10857) 


L. ez. VIII. b. 3146 (8) (10879 1—3) 
Obwieszezenie. 

(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do maprawy tam do 144/76 
i 143 260 na rzece Sanie pod Sośnicą w km. 
od 14476 do 148260 zezwolonych przez 
e. k. Namiestnictwo z 24 maja 1910 1. VIIL. b. 
1104/2 (8) wykonać się mających w latach 
1910 i 1911 odbędzie się dnia 1% paździer- 
nika 1910 o godzinie 12-tej w południe (czas 
kolejowy} rozprawa ofertowa w c. k. Kie- 
rownietwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

2.000 m.* faszyn lasowych, 

41.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 6.000 koron ma być do- 
starezoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia, lub zmniejszenia za- 
potrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorcą jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyaży w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w podu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 


czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 250 koron w gotówce lub 
pupi!arnych papierach wartościowych ebliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, slbo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewająco na częściową dostawę, 
wyrsżające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 września 1910. 


ARA (Wzór oferty). 


aa Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuje (my) się w latach 1910 i 
1911 dostarczyć w terminach przez c. k. 
Kierownietwo budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Sanie pod Sośni- 
cą w km. od 14476 do 143260 w` ilości i 
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opust*tm . . . . (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 


, dnia . 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


W 


L. cz. E. 768/10 (9) (10873 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Feibischa Dodyka odbędzie 
się dnia 6 października 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 lieytacya realności objętej 
lwb. 1174 Zalesie wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kosznicy i drzew. 

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest eceniona na 1480 kor., przynależności 
zaś na 62 kor. 

Najniższa cena wynosi 995 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
| GM sądzie niżej wymienionym, w biurze 

m l. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielnica, dnia 22 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1857/10 (4) (10872) 
Ead y ki 

Dnia 3 października 1910 odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh. 
343 gminy Sowliny. 

Cena szacunkowa wynosi 7180 kor. 

Najniż:za cena wynosi 4788 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
morna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Limanowa, 80 sierpnia 1910. 


I. ez. E. 1507/10 (3) 
B Gl k t. 

W niżej wymienionym sądzie w sali 
rozpraw Nr. I. odbędzie się dnia 27 paździer- 
nika 1910 = godzinie 9 rano lieytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 396 ks. gr. gm. 
Bilcze, w skład którego wchodzi parc. gr. lk. 
362 i 7 parcel gruntowych o powierzchni 
171 arów i 80 m?, ccenionych na 2459 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1639 kor. 34 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 20 oddział VI. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
reiicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dymie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
minionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnikas do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Borszezów, dnia 26 sierpnia 1910. 


` (10863) 


L. cz. E. 406/10 (10865) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
6 października 1910 godzina 8 po południu 
(sala rozpraw 5) licytacya 1/4 ezęści realno- 
ści lwh. 142 ks. gr. gm. Uwitowa, wartości 
szacunkowej 308 kar. 
Najniższa cena wynosi 205 kor. 32 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 26 sierpnia 1910. 


L cz. E. 1350/10 (2) (10871) 

z E d y i b. 

Dnia 3 października 1910 odbędzie się 
sprzedaż 1/4 części realności lwh. 455 gm. 
Tymbark. 

Cena szacunkowa wynosi 525 kor. 

Najniższa oferta wynosi 350 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 9 września 1910. 


L. cz. E. 953/10 (5) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Abrahama Morgenbessera 
odbędzie się dnia 27 października 1910 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 licytacya ciał 
hipotecznych lwh. 38 i 39 i połowy ciała 
jwh. 82 kg. Huczwice objętych (fizycznie od- 
dzielona połowa gospodarstwa pod lk. 8 w 
Huczwieach). 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3350 kor. 

Najniższa cena wynosi 2238 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te csoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi ' 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 9 września 1910. 


(10858) 


L. ez. E. i | (10862) 
d : 

W niżej wymienionym sądzie odbędzie 
się dnia 27 października 1910 o godzinie 9 
rano lieytacya: 

a) 2/6 części lwh. 1070 ks. gr. gm. 
kat. Burdiakowce, złożonej z pare. budowl. 
lk. 271, na której pobudowane są: chata le- 
pianka słomą kryta, stodoła i 2 chlewy, tu- 
dzież z pgrlk. 2208, stanowiącej ogród o po- 
wierzchni 64 arów 48 m?, 

b) posiadłości objętej wh. 1071 tejże 
gminy: złożonej z pare. gr. lk. 1199/1 i 1199/2 
jeden kompleks stanowiącej o powierzchni 54 
arów 96 m? i 6 arów 26 m*, ocenionych: 
ad a) na 913 kor. 33 hal., ad b) na 1100 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 608 kor. 
67 hal., ad b) 788 kor. 38 bal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 19 oddział VI. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wsnia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniecego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Borszczów, dnia 23 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 597/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Benia Mełameda kupca w 
Radziechowie odbędzie się dnia 27 paździer- 
nika 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 


(10875) 


w Radziechowia licytacya 35,120 części real- 
ności objętej iwh. 98 ks. gr. gminy Radzie- 
chów Józefa Abrahama dw. imion Charapa 
i Scheindli Chany dw. im, Sary Itty dw. 
im., Ruchli, Witti i Herscha Leiby dw. im. 
Charapów własnych, składającej się z jedy- 
nej parceli budowlanej lkat. 264, liczącej po- 
wierzchni 1 ar. 55 mê, stanowiącej obecnie 
plac budowlany. 

Nieruchomość ta, a to 35/120 części 
tejże wystawione na licytacyę, są ocenione z 
zatrzymaniem zaintabulowanego na karcie U. 
tejże realności (poz. 10) ciężaru t. j. prawa 
dożywotniego użytkowania 1/7 części z sprze- 
dać się mających 35 120 części na rzecz Chaji 
Debory dw. im. Charap na kwotę 284 kor. 
15 hal. 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szaeunkowej t. j}. kwotę 142 kor. 6 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec któryga niniejsza 
lieyteeya byłaby niedopuszczalną,  uależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie leytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaje co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w oxzręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg 
dowi pełnomoczika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Radziechów, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 462/10 (7) 
fidykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę- 
dzie się dnia 20 października 1910 godzina 
11 rano licytacya realności llwh. 294 i 295 
ks. gr. gm. kat. Osiek objętych wraz z przy- 
należytościami, składającemi się ze studni. 

Wartość szacunkowa: realności lwh. 
294, 9832 kor. 06 hal, realności lwh. 295, 
725 kor. 

Najnizsza oferta: realności lwh. 294, 
6654 kor. 71 hal., realności lwh. 295, 483 
kor. 38 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, dnia 15 września 1910. 


(10877) 


Konkursa. 


(10785 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzehność gminna w Delatynie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę sekre- 
tarza gminnego, a zarazera kontrolora Kasy 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor. 

Posada ta zostanie nadaną prowizory- 
cznie na rok jeden, poezem nastąpi stabili- 
zacya 

Podania zaopatrzone w dowody: 

1. posiadania kwalifikacyi przepisanej 
rozporządzeniem Wydziału krajowego z 20 
maja 1898 l. 25.422 Dz. u. kr. Nr. 88, 

2. nieprzekraczalnego wieku 40 lat, 

3. świadectwa dotychczasowego zatru- 
dnienia należy wnesić do tutejszej Zwierz- 
chaości gminnej do dnia 5 października 
1910. 

Delatyn, dnia 21 września 1910. 
Burmistrz: Atlas. 


L. 4548 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 14.639/pr. (10782 3—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po: 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie grybowskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 7 listopada, dla grupy gmin 
miejskich na 8 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- 
dlu na 9 listopada, dla grupy większych po- 
siadłości na 10 listopada 1910 roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie gry- 
bowskim wybierają: 

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryt przemysłu i handlu trzech (3) 
członków, 
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grupa miast i miasteczek siedmiu (7)je. k. sądn obwodowego w Rzeszowie przez 


członków ; 
grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 19 września 1910. 


L. Prez. 22.056 (18) N. M.10 (10772 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
egłasza niniejszep, że pan Zygmunt Gro- 
biewski c. k. notaryusz w Kałuszu wskutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 28 kwietnia 1910 1. 9687 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
we Lwowie, z dniem 28 września 1910 
z urzędowania w Kałuszu ustępuje, a dnia 3 
października 1910 urzędowanie we Lwowie 
obejmuje. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 10 września 1910. 


L. cz. C. IL. 476/10 (1) (10839 2—3) 
Kdykt. 

Przeciw Rozalii Mosor, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zosta! do 
e. k. sądu powiatowego w Bóbrcee przez Mi- 
chała Wójtowieza pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 242 gminy Podho- 
rodyszcze objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 10 października 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Mosor 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda 
adw. w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Rozalię 
Mosor w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoeniza nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 12 września 1910. 


L. 14.599/pr. (10815 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie skałackim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 2% października, dla gru- 
py gmin miejskich na 27 października, dla 
grupy grupy większych posiadłości na 28 
października bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 18 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie ska- 
łackim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 września 1910. 


L. ez. ©. I. 30410 (1), 


Edykt. 

Przeciw Jakimowi Ostapowicz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo- 
stały do c. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez niel. Natalkę, Parankę i Marzę 
O:tapowiez zastąp. przez matkę i opiekunkę 
Maryę Ostapowicz, oraz przez Maryę Osta- 
powicz im. własnem pozwy o odwołanie da- 
rowizny co do realności obj. lwh. 609 i 
1995 ks. gr. gm. Touste i o zapłacenia kwoty 
226 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyevcyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 3 października 1910 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Jakima Ostapo- 
wicza ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
c. k. notaryusza w Grzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jaki- 
ma Ostapowicza w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Grzymałów, dnia 6 września 1910. 


C. I. 324/10 (1) 
(10841 2—3) 


(10460 1—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 5 września otworzył kancela- 
ryę adwckacką dr. Eliasz Mieses w Boryni. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Sambor, dnia 5 września 1910. 


L. ez. Og. I. 874/10 (1) (10733 1—3) 
Edykt 


Przeciw Janowi Ciubie, którego miejsce ; 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


Katarzynę Lasota żonę Józefa z Jawornika 
niebyleckiego pozew 6 zeznanie kontraktu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała I. audyencya na dzień 13 października 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem  strzeżenia praw Jana 
ustanawia się pana adw. dr. 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ciubę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 50 sierpnia 1910. 


Ciuby 
Leckera w 


L. 14.941 ,pr. (10859 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie brzeżańskim i wy- 
znacza się dzień wyboru: 

dla grupy gmin wiejskich, na 18 listo- 
pada, 

dla grupy gmin miejskich na 22 listo- 
pada, 

dla grupy najwyżej 
z kategoryi przemysłu i 
listopada, 

dla grupy większych posiadłości 
24 listopada bieżącego roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 15, 14) ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie brze- 
żańskim wybierają; 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków; 

grapa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka; 

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 września 1910. 


opodatkowanych 
handlu na 28 


ne 


L. ez. ©. IL. 484/10 (1) 


(10864) 


ykt. 

Przeciw Rozalii Łuksa, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został du 
e. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Józefa Szurgotta, Szaję Feila i Piotra Ste- 
panika pozew © 318 kor. | 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin na dzień 6 października 1910 o 
godz. 7 rano, biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Łuksa 
ustanawia się pana Franciszka Józefczyka 
wójta w Jabłonicy polskiej, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ro- 
zalie Łuksa w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. cz. O. II, 243/10 
Edykt. 

Przeciw Rifce Biekel, której miejsce 
pobytu jest niezuane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kałuszu przez Xa- 
rę Rifkę Biekel pozew o wykreślenie prawa 
zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6 
października 1910 o godzinie 9 rano, sala 
Nr. III. 

Celem sirzeżenia praw powyższej ku- 
randki ustanawia stę pana adw. dr. Celesty- 
na Tygera w Kałuszu. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TX. 

Kałusz, dnia 19 lipca 1910. 


(10870) 


L cz. O. I. 408/10 (1) 
Bdyżt. 

Przeciw niesbecnemu Józefowi Danył- 
ko gospodarzewi z Łanowie, wniósł Michał 
Holak gospodarz w Łanowicach przez adw. 
dr. Kreuzenauera w Samborze skargę o 1000 
kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 17 paź- 
dziernika 1910, o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 57. 

Ustanowiony dla strzeżenis praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Stachura w 
Samborze będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Sambor, dnia 20 września 1910. 


(10792) 


ainan a a ZAZU 


9308 
L. XVII. 0 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
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Wykaz 


=] a a 2] c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24. września 1910. 


J 
Pryszezyca 


Bochnia 
Bohorodczany 
Borszczów 
Brzesko 
Brzeżany 
Chrzanów 


Qzortków 
Dąbrowa 


Dolina 


Drohobycz 


arosław 


Kałusz 


Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Kraków 


Łańcut, 


Lisko 


Lwów 
Mielec 


Nisko 

Oświęcim 
Podhajce 
Przemyśl 


Rohatyn 


Rudki 


Rzeszów 


Gródek Jagiell. 


ECTNJKCWIENEINYEZCHENM 


Grobla (2 zagr.), Niepołomice (3 zagr.), Podborze 
(8 zagr.); 

UET (© zagr.) ; 

Muszksrów (1 zagr.), Oleksińce gm. i ob. dw. (44 
zagr.), Szerszeniowce gm. i ob. dw. (31 zagr. i 8 
pźstw.); 

Borzęcin (3 ZAgT.) ; 

Kozowa (34 zagr. W Kozówka (13 zagr.), Krzywe (98 
zagr. i 1 pastw.), Kurzeny ob. dw. (14 zagr.); 

Jeleń (33 zagr. i 1 pastw.); 

Nagórzanka ob, dw. (1 zagr); 

Dąbrówki breńskie (2 zagr.), Pawłów (1 zagr.), Ra- 
dwan (4 zagr.), Samocice (39 zagr.), Stupiec (51 
zsgr.), Wulka gradzka (2 zagr); 

Bełejów (1 zagr.), Bolechów e zagr.), Bolechów ru- 
ski (24 zagr ), Broszniów gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Ceniawa (38 zagr.), Ozołhany (12 zagr. i Í pastw.), 
Dolina (25 zagr.), Dołżka (3 zagr.). OE 
(5 zagr.), Grabów (28 zagr.), Ilemnia (5 zagr.), 
Jasienowiee (27 zagr.), Jaworów (2 zagr.), Kniazio- 
łuka (25 zagr. i 1 pastw.), Kniażowskie (2 zagr.), 
Krechowice (24 zagr.), Lolin (15 zagr.), Ludwi- 
kówka (23 zagr. i 4 pastw.), Mizuń stary (1 
pastw.), Nadziejów (20 zagr.), Niagryn (8 BA 
Nowosielica (2 zagr. i 1 pastw.), Raków (16 zagr. 
Rożniatów (56 zagr.), Strutyń niżny (19 zagr.), 
Btrutyń wyżny (B zagr.), Suchodół (1 zagr. ìi 2 
pastw ), Swaryczów (66 zagr. i 1 pustw.), Tiapeze 
(12 zagr.), Turza wielka (26 zagr.), Witwiea (10 
zagr.), Zaderewacz (28 zagr.); 

Bilcze (8 zagr. i 1 pastw.), Bolechowee (49 egr, 
Dobrohostów (19 zagr.), Dołha ad Podbuż 
zagr.), Gajo wyżne (4 zagr.), Horueko (9 ZY j 
Hruszów (2 pastw.), Kropiwnik (1 pastw.), Kryni- 
ea (7 zagr.) Letnia (10 zagr ), Litynia (1 pastw.), 
Medenice (15 zagr. i 4 PO Neudorf (10 
zagr.), Rabczyce (5 zagr.), Radelicz (2 pastw.), 
Raniowiee (1 zagr.), Rybnik (1 zagr.), Stany a 
(81 zagr.), Truskawiec gm. i ob. dw. (6 zagr), 
Ugartsberz (9 zagr.); 

Małkowice (3 zagr.); 

Dąbrowica (11 sgh .), Hawłowice gm. i ob. dw. (8 
Br), Jodłówka (2 zagr.), Piskorowice gm. i ob. 
dw. (60 zagr.), Rozbórz długi (1 zagr.); 

Bania (2 zagr.), Bereżnica szlachecka (5 zagr.), Owi- 
towa gm. i ob. dw. (17 zagr.), Dołhe kałuskie (15 
2agr.), Dubowica (8 zagr.), irabówka Lg zagr.) 
a zagr.), Kadobna (24 zag , Katusz 
(40 zagr.), Kamień (3 zagr.), Kropivnik ® pe .» 
Łdziany (18 zagr.), Łuka gm. i ob. . dw. (5 zagr. 

i 4 pastw.), Meszkowce (Ù zagr), iiy (32 
ED Nowica (86 zagr.), Nowy Kałusz (14 zagr.). 
Petranka (30 zagr.), Podhorki (1 zagr.), Podmi- 
chale (8 zagr.), Pójło (3 zagr.), Seredne (1 zagr.), 
Siółko gm. i ob. GZ (20 zagr.), Siwka wojni- 
łowska gm, i ob. dw. (10 zsgr. i 3 pastw.), Sliw- 
ki (2 zagr.), Słoboda równiańska (24 zagr), Stu- 
dzianka ob. dw. (L zagr.i 2 pastw.), Tomaszowce 


gm. i ob. dw, (6 zagr. i 1 pastw.), Tużyłów (87 
zagr.), Ugartsthal (7 zagr.), Uhrynów redni {55 
zagr.), Wierzchnia gm. i ob. dw. (9 za, t.) Wi- 


slowa (1 zagr.), Wojniłów (71 zagr.), 
zagr.), Zbora 23 zagT.); 

Stojanów (52 zagr.) ; 

Zarębki (15 zagr.); 

Czulice (15 zagr.), Kantorowice (2 zagr.), Koemy- 
rzów (8 A „Krzysztoforzyce (2 zagr.) Sule- 
chów i zagr.) 

Budy łańcnckie (16 usgr.), Korniaktów (6 zagr.), 
Kosina (7 zagr. ). Krzemienica ob. dw. (1 zagr.), 
Renehów (6 


tagr- 
RE (4 zagr.), Tiióniika (5 zagr.), Wołosate (55 


gr.) 

Worbiż (11 zagr. 

Breń Osuchowski a zagr.), Ohrząstów (1 zagr.) Ły- 
saków (1 zagr.), Padew narodowa (Bzagr.), Pień 
(2 zagr.), Przykop gm. i ob. dw. (2 zagr), Rzę- 
dzianowice ob. dw. (1 zagr.), Zaduszniki (1 zagr.); 

Majdan golcz. (5 zagr.); 

Brzezinka (18 zagr.) ; 

Telucze gm. i cb. dw. (19 zagr.); 

Butycze gm. i ob. dw. (3 B. Byków (2 ar). 
RE (63 zagr. i 1 pastw.), Chałupki du- 
sowskie (389 zagr.), nsowce (71 zagr.), Hnatko- 
wice (4 zagr.), Kuńkowce (1 zagr.), Łętownia 5 
2agr.), Niżankowice (8 zagr.), Torki (55 zagr. 
Walawa (18 zagr.), Wola krzywiecka (2 zagr.), 
Wyszatyca (297 zagr. i 1 pastw.), Żurawica gm. 
i ob. dw. (4 zagr.); 

Bukaczowee gm. i ob, dw. (102 zagr. i 5 pastw.), 
Bursztyn gm. i ob. dw. (90 zagr.), Kozara gm. i 
ob. dw. (48 zagr. i 4 pastw.), Łopuszna (5 zagr.), 
Martynów nowy gm. i ob. dw. (5 zagr.), Marty. 
nów stary gm. i ob. dw. (5 zagr. i 8 pastw.), 
Niemszyn (3 zagr. i 1 pastw.), Poświerz (1 zagr.), 
Słoboda Bukaczowska (2 zagr.), Tenetniki gm. i 
ob. dw. (9 zagr. i 8 pastw.), Żołczów gm, i ob. 
dw. (2 zagr.); 

Powerchów (4 zagr.), Rumno (2 zagr.), Tatarynów 
(1 zagr.), Terszaków (1 zagr.); 

Rudna mała (5 zagr.), RLS ika (63 zagr.); 


awój (29 


Epizoocya 


Pryszczyca 


Nosecizna koni 


Świerzb u koni 


Różyca świń 


Sambor 
Sanok 
Śnistyn 


Sokal 
Stanisławów 


Stary Sambor 
Stryj 


Tarnobrzeg 


Tarnów 


Tłumacz 
'Trembowla 
Turka 


Zaleszczyki 
Żydaczów 


Lwów miasto 


Bobrka 
Brzozów 
Cieszanów 


Drohobycz 
Gorlice 


Horodenka 
Łańcut 
Lwów 
Nadwórna 
Rohatyn 
Skuat 
Stanisławów 
"tumace 
Zhorów 
Złoczów 
Żółkiew 


Borszęzów 


"Turka 


Brody 
Bnezacz 
Dąbrowa 


Gródek Jagiell. 


Jaworów 


Kolbuszowa 
Lwów 
Mościska 
Rohatyn 
"Sanok 
Turka 
Żółkiew 


Biała 
Bobrka 
Dąbrowa 
Gorlice 
Grybów 
Husiatyn 
Jasło 


Kolbuszowa 
Kołomyja 
Kraków 
Krosno 
Limanowa 


Miejscowość 


Brzegi (28 zagr.), Byków (1 zagr.), Kulezyce szlach. 
(è zegr.), Łanowiea (1 zagr), Olszsnik (1 zagr.) ; 

Hołuczków (1 pastw.), Siemuszowa (1 zagr.) ; 

Qieszków (3 zagr.), Stecowa gm. i ob. dw. (2 zagr. 
i 2 pastw.), Widynów (31 zagr.), Zawale (2 
ZagT.): 

Steniatyn (1 zagr.); 

Dorohów gm. i ob. dw. (10 zagr.), Kurypów ob. dw. 
(1 zagr ), Kołodziejów (1 zagr.), Ostrów gm. i ob. 
dw. (32 zagr. i 1 pastw), Pukasowce (2 zagr.), 
Sobotow (12 zagr.); 

Topolnica (5 zagr.), Turza gm. i nb. dw. (8 zagr.); 

Bratkowce (1 zagr. i 8 pastw.), Falisz (48 zagr.), 
Hołobutów gm. i ob. dw. (4 zagr. i 1 pastw.), 
Koziowa (4 zagr. i 1 pastw.), Lubieńce gm. i ob. 
dw. (18 zagr.), Łukawica niżna gw, i ob. dw. (9 
zagr. i l pasiw.), Nieżuchów gm. i ob. dw. (85 
zagr. i 2 pastw.), Różenka niżna (1 pestw.), Stań- 
ków (28 zagr.), Stryj (36 zagr. i 1 pastw.), Sty- 
nawa niżna gm. i ob. dw. (17 zagr. i 2 pastw. Jo 
$ynowódzko niżne ob. dw. (1 pastw.); 

Antoniów (46 zagr. i 3 pastw.), Baranów (7 zagr.), 
Obarzewice (1 zagr.), Ohwałowiee (1 zagr.), Dy- 
mitrów duży (2 zagr), Dymitrów mały (2 zagr.), 
Gorzyce (5% zagr.) Kajmów (29 zagr.), Motycze 
poduchowne (33 zagr.), Motycze szlacheckie (1 
zagr., Radomyśl (1 zagz.), Rozwadów (1 zagr.), 
Bieles (10 zagr.), Skowierzyn (81 zagr.), Sokolni- 
ki (6 zagr.), Zaleszany (18 zagr.), Żabno (54 zagr.); 

Bobrwaiki małe (2 zagr.), Bobrowniki wielkie (28 
zagr.), Chyszów ob. dw. (1 zagr.), Ilkowice (1 
zagr.), Klikowa (7 zagr.), Łęg ad Partyn (3 zagr.), 
Pawęzów (11 zagr.), Siedleć (18 zagr.), Skrzy- 
SZÓW (3 zagr.), Szynwałd gm. i ob. dw. (11 zagr.), 
"Taroów (1 zagr.), Zawada (1 zagr.); 

Gruszka (17 zagr.); 

Mogielnica gm. i ob. dw. (2 zagr. i 1 pastw.); 

Bschnowate (5 zagr.), Borynia (2 zagr), Dołżki (6 
zagr.), Ilnik (12 zagr.), Isaje (16 zagr ), Jablon- 
ka mżua (44 zagr.), Jabłonka wyżna (17 zagr.) 
Krasne gm. i ob, dw. (5 zagr. i 1 pastw.), Ło- 
siniec (11 zagr ), UK [il jg Radycz (5 
zagr.), Rozłócz (82 zagr.), Bokoliki (8 zagr.), 
Tarnawa wyżna (2 zagr.), Turka (24 zagr.); 

Kasperowee (7 zagr.); 

Balicze podgórne gm. i ob. dw. (3 zege. ił pastw.), 
Balicze podróżne gm. i ob. dw. a? zagr.), Dro- 
howyże (76 zagr.), Holeszów ob. dw. l pastw.), 
Juseptycze (3 zagr.), Mipan (30 zagr.), Là- 
chowiee podróżne gm. dw. (5 zagr. i 1 
Ka Rozwadów (16 pw Ruda (2 zagr.), 

julatycze gm. i ob. dw. (1 r. i 2 pastw.), 
Uście (46 zagr.), Włodzimiree gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Wola wielka (1 zagr.); 

Dzielnica IL. Bogdanówka (2 zagr.); 


Brzozdowce ob. dw. (1 zagr.), Wołoszczyzne (1 zagr.) ; 

Grabownica (1 zagr.); 

Lubaczów (1 pastw.), Młodów (1 zagr.), Stare sioło 
(1 zagr.); 

Lisznis (1 zagr.); 

Biecz l; zagr.), Gorlice (1 zagr.), Pagorzyna (1 
zagr.) ; 

Qzerniatyn gmina i ob. dw. (1 zagr. i 1 pastw.); 

Sonina (1 zągr.); 

Barszczowice (8 zagr.), Horbacze (15 zagr.); 

Delatyn (i zagr.) ; 

Buków (l zagr.), Wasiuczyn (1 zagr.); 

Qstapie f zagr.), Panasówka (1 zagr.); 

Czerniejów ob. dw. (1 zagr.), Maryampol (1 zagr.); 

Hostów ob. dw. (1 zagr.), Korolówka (1 zagr.); 

Nesterowce (1 zagr.) ; 

Bortków ob. dw. (1 zagr.); 

Kulików (1 zagr.); 


Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
Ü zagr); 
Komarniki (1 zagr.); 


Stare Brody (1 zagr.); 

Snowidów (2 ugi 

Samocice q zagr.); 

Jaśniska (1 zagr.); 

Jaworów (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (i zagr.) 
Qżomla ob. dw. (1 zagr.); 

Huta Przedborska (2 zagr.), Krządka (1 zagr.); 

Kaltwasser (1 zagr.) ; 

Qrchowice ob. dw. d zagr.) ; 

Nastaszczyn (1 zagr.); 

Załuż (1 zagr.); 

Wysocko niżne (1 zagr.) ; 

Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Witkowice (5 zagr.); 

Podliski (2 zagr.), Suchrów ob. dw. (1 zagr.) ; 

Bieniaszowice (1 zagr.) ENG (3 zagr.); 

Moszczenica ob. dw. (1 zagr.) ; 

Siotkowa (1 zagr.); 

Krogulec (1 zsgr.); 

Biezdzistka (2 zagr.), Gorajowiee (1 zagr.), Przysie- 
ki (1 zagr.) Roztoki (2 zagr.), Bieklówka dolna 
(1 zagr.), Wróblowa (4 zagr.) ; 

Lipnica (1 zagr.); 

Winograd (1 zagr.); 

Bolechowice (4 zagr.), Zelków (3 zagr.); 

Kopytowa (2 zagr.); 

Laskowa (1 zagr.), Męcina (1 zagr.), Mordarka (1 
zagr.), Pegaza (1 zagr.); 


Epizoocya 


Różyca świń 


Pomór świń 


Dzelestnica 


Otręt u bydła 


Wścieklizna 


Powiat | 


Myślenice 
Nowy Sącz 
Podliajce 
Przeworsk 
Rohatyn 
Ropczyce 
Rzeszów 
Tarnobrzeg 
Wadowice 
Zborów 
Złoczów 


Biała 
Bóbrka 
Bochnia 


Borszczów 
Cieszanów 


Jarosław 
Jaworów 


Kamionka str. 
Kolbuszowa 


Łańcut 
Lwów 


Przemyślany 


Rawa ruska 


Ropczyce 
Rudki 
Śniatyn 
Sokal 


Tłumacz 
Zbaraż 
Złoczów 


Żółkiew 


Lwów miasto 


Bohorodczany 
Brzozów 
Gorlice 

Jasło 

Rohatyn 
Stanisławów 


Strzyżów 
Tarnów 
Tłumacz 


Bóbrka 
Dolina 
Stanisławów 
Zywiec 


Chrzanów 
Grybów 
Horodenka 
Limanowa 
Podgórze 
Podhajce 
Rohatyn 
Rzeszów 
Złoczów 
Kraków miasto 


Chrzanów 


Cholera drobiu Pabouć 


Jarosław 


Gruźlica u bydła Kraków 


Miejscowość 


Łętownia (1 zagr.); 

Frycowa (2 zagr.), Rytro (1 zagr.); 
Korzowa (1 zagr.), Rosochowaciec (4 zagr.); 
Mirocin (1 zagr.); 

Bybło (1 zagr.); 

Borek wielki (1 zagr.); 
Boguchwała (1 zagr.); 

Sobów (2 zagr.); 

Wieprz (1 zagr.); 

Iwaczów (1 zagr.); 

Usznia (1 zagr.); 


Dankowice (1 zagr.), Kaniów (2 zagr.), Witkowice 
(1 zagr.); 

Bóbrka (4 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Podjar- 
ków (1 zagr.); 

Brzezie ob. dw. (1 zagr.), Dąbrowica (1 zagr.), Nie- 
dary (2 zagr.), Sobolów (1 zagr.); 

Boryszkowee (1 zagr.); 

Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 
(2 zagr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.) 
Huta rożaniecka (1 zagr.), Kadłubiska (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zagr.) Lubliniec nowy (5 zagr.), 
Miłków (2 zagr.), Młodów (1 zagr.), Nowesioło 
(12 zagr.), Stare sioło (1 zagr.), Ułazów (1 zagr.), 
Wola wielka (2 zagr.), Zuków (2 zagr.); 

Ludków (2 zagr.); 

Bonów (17 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 
zagr.), Krakowiec (15 zagr.), Nahaczów (29 zagr.), 
Porudeńko (21 zagr.), Semerówka (6 zagr.), Wiel- 
kie Oczy (3 zagr.), Wola Starzyska (3 zagr.), 
Zawadów (15 zagr.), Zmijowiska (2 zagr.); 

Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.); 

Ostrowy tuszowskie (1 zagr.), Raniżów (1 zagr.), So- 
kołów (2 zagr.), Wulka sokołowska (1 zagr.) ; 

Dembno (13 zagr.), Sarzyna (16 zagr.); 

Bilka szlachecka (1 zagr.), Hermanów (7 zagr.), Ja- 
ryczów nowy (5 zagr.), Pikułowice (3 zagr.), Za- 
rudce (1 zagr.); , 

Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Hanaczów 
ob. dw. (1 zagr.), Kosteniów (15 zagr.), Krosien- 
ko (11 zagr.), Ładańce (8 zagr.), Pniatyń (8 
zsgr.), Przemyślany (9 zagr.), Słowita (6 zagr.), 
Wołków (15 zagr.), Zamoście (2 zagr.); 

Hołe rawskie (5 zagr.), Kamionka wołoska (10 zagr.), 
Kornie (1 zagr.), Wulka mazowiecka (11 zagr.); 

Brzeziny (1 zagr.); 

Knihynice (2 zagr.); 

Podwysoka (2 zagr.), Śniatyn (2 zagr.); 

Jastrzębica (2 zagr.), Klusów (4 zagr.), Prusinów (4 
zagr.), Radwańce (7 zagr.), Rozdżałów (6 zagr), 
Wojsławice (2 zagr.); 

Zakrzewee ob. dw. (1 zagr.); 

Pieńkowce (2 zagr.); 

Bezbrudy (8 zagr.), Firlejówka (5 zagr.), Konty 
(1 zagr.), Kropiwna (1 zagr.), Kutkorz ob. dw. (4 
zagr.), Ostrowczyk (3 zagr.), Podhorce (7 zagr.); 

Dobrosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Ku- 
lików (2 zagr.) Kunin (18 zagr.) Lubela (7 
zagr.), Mosty wielkie (1 zagr.); 

Dzielnica I. [ul. Zielona l. 36, (1 zagr.)]; 


Żurski (1 zagr.); 

Grabownica ob. dw, (1 zagr.); 

Gorlice (1 zagr.), Przysłup (1 zagr.); 

Załęże (1 zagr.); 

Koniuszki ob. dw. (1 zagr.); 

Dubowee (1 zegr.), Kołodziejów (1 zagr.), Maryam- 
pol ob. dw. (1 zagr); 

Łączki (1 zagr.); 

Kobierzyn (1 zagr.); 

Chocimierz (1 zagr.); 


Bryńce zagórne (2 zagr.); 
Suchodół (6 zagr.); 
Halicz (1 zagr.); 
Radziechowy (8 zagr.); 


Jeleń (1 zagr.); 

Grybów (1 zagr.); o 
Niezwiska (1 zagr.), Okno (1 zagr.); 
Raba niżna (1 zagr.); 

Radziszów (1 zagr.); | 
Zawałów (1 zagr.); 
Pogrodzie (1 zagr.); 

Borek nowy (1 zagr.); 

Podhorce; 

Dzielnica I. (1 zagr.); 


Szczakowa (6 zagr.); 
Wola zarczycka (28 zagr.); 


Bobrówka (1 zagr.); 
Pleszów (1 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 24. września 1910. 


Za e. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 
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L. cz. C. I. 289/10 (3) 
Edykt 


Przeciw Stanisławowi Łomnickiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Bełzie przez firmę Stóckig pozew o 275 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 30 września 1910 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Ło- 
mniekiego ustanawia się pana dr. Leona 
Taubego adwokata kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Łomnickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwc, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zanianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 21 września 1910. 


L. cz. Ne. I. 216 10 (1) (10887) 
Edykt. 

Przeciw Aleksandrowi Pająkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Glinianach przez Andrucha Tańczyna Ilka- 
rego pozew o 388 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Au- 
dyencyę na dzień 7 października 1910 o go- 
dzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Aleksandra Pa- 
jąkiewicza ustanawia się pana Martyna Mu- 
zykę w Sołowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej Sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gliniany, dnia 23 września 1910. 


L. ez. C. I. 326/10 (1) (10866) 
Edykt. 

Przeciw Pepi Deim, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Juliana Koziekiego z Czortkowa pozew o 850 
kor. zpn. 

a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
października 1910 o godzinie 9 rano, sala 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Krokowskiego w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Pepa Ieima w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czortków, dnia 19 września 1910. 


L. ez. C. I. m D (10696) 
Przeciw Michałowi Dach, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Jędrzeja Dacha pozew o uznanie prawa 
własności 1/6 części realności lwh. 87% i 1/6 
z 12 realności lwh. 35 kg. Duńkowice zpn. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
jest termin do rozprawy na dzień 14 psż- 
dziernika 1910 o godzinie 9 rano w sali 
rozpraw Nr. 6 (główny budynek sądowy). 

Celem strzeżenia praw Michała Dacha 
ustanawia się pana Sianisława Turko w 
Duńkowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 24 sierpnia 1910. 


L. ez. C. II. 825/10 (2) (10794) 
Edykt. 

Przeciw Nykole Kubarze z Łęgów cho- 
dowiekich, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powie- 
towego w Stryju przez Kasę sierocą w Stryju 
pozew o zapłacenie 2 rat po 38 kor. 40 hal. 
z pn. 

á Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 15 października 
1910 o godzinie 8 rano, sala Nr. 32. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Kubary 
ustanawia się pana dr. Nascna Fichnera 
adw. w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołę Kubara w rzeczonej syaw..ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 9 września 1910. 


L. 4941 VII/a 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy 2 18 grudnia 1906 Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestniectwo podaje do po- 


(10878) 


(10860) į 


wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Wojciech Wilczyński z Nowego 
Targu, wniósł podanie dnia 21 września 
1910 do e k. Namiestnietwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Podbużu, pow. 
Drohobycz. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy cezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23 września 1910. 


L. ez. C. II. 885/10 (3) (10799) 

Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Walentemu Stopyrze, Janowi Stopyrze 
i Szymonowi Dziakowi przedtem w Raksza- 
wie zamieszkałym, wniosła Spółka oszezę- 
dności i pożyczek w Rakszawie pozew o 300 
kor. zpn. 

Usina rozprawa odbędzie się dnia 10 
października 1910 o godz. 9 rano. sala Nr. I. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem Jan Mikulicki gospodarz 
z Rakszawy będzie ich zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

łańcut, dnia 22 września 1910. 


L. cz. P. VI. 44/10 (6) (10459 2—3) 
Edykt. 
Za obłąkanego uznano Bazylego Micha- 
lickiego z Bohutyna. 
Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Michalickiego z Bohutyna. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 
Zborów, dnia 2 sierpnia 1910. 


L. cz. VIII. L. TM (10687 2—3) 
Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Mrożek córkę Sebastyana w Zaskalu. 
Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 
Głąbia w Zaskalu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 80 czerwca 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 53/10 (4) (10419 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Stanisław Kotra urodzony 3 maja 1839 
r. w Okocimiu, syn Sebastyana i Heleny ze 
Słusów Kotrów wydalił się przed około 35 
laty z Okocimia za granicę, prawdopodobnie 
do Rossyi i od tego czasu nie dał o sobie 
żadnej wiadomości ani nikt o nim nie wie, 
gdzieby się znajdował. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2, ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Rozalii z Kotrów 
Niemcowej z Okocimia, córki zaginionego po- 
stępowanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Michałowi Porwiszowi, wójtowi w Okocimiu 
wiadomcści o powyż wymienionym. 

Stanisława Kotrę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1911 rozstrzygnie o uzna- 
nin za zmarłą. 

C. k. Sąd krajoowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 23 lipca 1910. 


L. cz. T. 81/10 (1) (10410 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Antoniego Balwierza, go- 
spodarza w Czernichowie ad Liszki wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionych na 
poczcie weksli nadanych 25 lipca 1910 w 
Czernichowie w zwykłym liście pod adre- 
sem Szymona Grossa w Krakowie przy ul. 
Pawiej. Weksle owa opiewały na kwoty 300 
kor. i 289 kor., wystawione były dnia 24 
lipca 1910 zaopatrzone podpisem Antoniego 
Balwierza jako akceptanta, przeznaczone zaś 
dla Szymona Grossa w Krakowie jako wy- 
stawcy i u niego płatne. 
, Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego €zaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 22/10 (3) (10639 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Stowarzyszenia „Achawath 
Chesed“ w Knihininie wsi wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następującej rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej giro-kasy w Stanisławowie 
Nr. 282 na kwotę 72 kor. 40 hal. opiewa- 
Jąeej. | | > c 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu na ponowny wniosek 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 15/9 (2) (10478 1—3) 
Amortyżacya. 

Na wniosek Józefa Chowańca Bulezyka 
jako kuratora nieobjętej masy spadkowej śp. 
Jana Pawlikowskiego wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez zmar- 
łego Jana Pawlikowskiego zagubionej książe- 
czki wkładkowej Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Nowym Targu Nr. 3448 zaopatrzonej, 
na nazwisko Jana Pawlikowskiego wystawio- 
nej, ze saldem z dnia 30 czerwca 1909 w 
kwocie 2214 kor. 80 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 16/9 (3) (10830 1—3) 

Na prośbę Maryi Pirożek z Berezowicy 
wielkiej wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne względem zaginionej książeczki wkład- 
kowej Powiatowego Towarzystwa kredytowe- 
go stow. zarej. z ograniczoną poręką w Tar- 
nopolu Nr. 101 na imię Maryi Pirożek wy- 
stawionej i na kwotę 89 kor. 37 hal. opie- 
wającej. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło- 
szenia po raz trzeci edykiu w „Gazecie 
Lwowskiej“ wykazał swe prawa, jakie mu 
do tej książeczki służą, gdyż w razie przeci- 
wnym uzna się tę książeczkę za pozba- 
wioną wszelkiej mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 76/10 (2) (10714 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Ciołczyk zam. Głąb 
w Jaworznie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wsładko- 
wej Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano 
wie Nr. 2391, opiewającej na imię Mar.i 
Ciołczyk z hasłem „Kraków“ i na kwotę 62 
kor. 57 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za niei- 
stniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 70/10 (2) (10720 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Isachera Kanta w Bochni 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej kartki zastawniczej, wystawionej 
przez filię c. k. uprzyw. ake. Banku hipote- 
cznego w Krakowie na zastawiony złoty ze 
garek kryty damski z dyamentami i łańcu- 
szek, a mającej Nr. 6600 z daty 7 września 
1909, wartość szacunkowa 150 kor., kwota 
wypłacona tytułem zastawu 120 kor. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. cz. 60,10 (2) (10476 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Arnolda Schabenbecka z 
Drohobycza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagnbionego kwitu depozyto- 
wego Towarzystwa „Gizela*, Zakładu wzaje- 
mnych ubezpieczeń na życie i posagi z dnia 
10 lipca 1905 do policy Nr. 248.029 opie- 
wającego na podjętą pożyczkę 140 kor. 
Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni oddnia trzeciego ogłoszenia w 
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„Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem | wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia | 


razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1910. 


L. cz. T. 70/10 (1) (10577 1—83) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wuiosek p. Wiktora Sikorskiego, 
właściciela składu maszyn we Lwowie wdra- 
ża się postępowanie ceiem amortyzacy! na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę Zä- 
gubionego weksla z daty Lwów 17 czerwca 
1910 na 1700 kor. opiewającego, płatnego 
dnia 17 października 1910  akceptowanego 
przez Ohaima Zuckera, a wystawionego przez 
Wiktora Sikorskiego, N. Seidensteina a ży- 
rowanego przez Wiktora Sikorskiego, N. Sei- 
densteina i Wiktora Sikorskiego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przito, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dm licząc od podane 
go wyżej dnia płatności, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego cżasokie- 
za nieistniejące uzuane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 czerwca 1910. 


L. ez. T. 39/10 (2) (10698 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Antoniego Zdsnowicza 
wdraża się postępowanie celein amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wsładkowej gal. Kasy 
oszczędneści we Lwowie Nr. 120.709 na 
kwotę 3505 kor. 75 hal.ina nazwisko „An- 
toni Zdanowicz opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddziw! VII. 

Lwów, dnia 27 czerwca 1910. 


L. cz. T. 35/10 (2) (10475 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Borucha Zella, kupca w 
Bóbrce wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki Banku ludowego 
w Bóbice Nr. 502 na kwotę 450 kor. opie- 
wającej, a na nazwisko „Barucha Zella* za 
okazaniem wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od trze- 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwow, dnie 19 czerwca 1910. 


L. cz. T. 68/10 (2) (10416 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek gmivy Tyniee względnie 
naczelnika jej Pootra Kaczmarczyka wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastęgu 
jące; rzekomo przez waioskodawce zagubio- 
nej książeczki wkładkowej powiatowej Kasy 
pożyczkowej w Wieliczce Nr. 15/1V na kwotę 
824 kor. 51 hal. opiewającej, a na nazwisko 
fundusz pastwiskowy gminy Tyniec złożonej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo 
stanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 sierpuia 1910. 


L. cz. T. 78/10 (2) (10414 1—3; 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Włzdysława Madeyskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego Spółki kred 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie z daty Kraków, dnia 18 
kwietnia 1908 1. 508 na policę życiową To- 
warzystwa wzajem. ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 68001 opiewającą na 6000 kor. 
Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego tczasokresa za niel- 
stniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 33/10 (2) (10422 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Galicyjskiej Kasy zaliczko - 
wej we Lwowie wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy asekuracyjnej Towarzystwa 


Apolenię Szajnę zaś wzywa się, aby 


27 września 1905 L. 97.589 wystawionej us Í przed niżej wymienionym sądem stawiła się, 


imię dr. Ignacego Szyszyłowicza na 10.000 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego ezasokresu za nieistniejące uznane 
Zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. T. %j10 o (10835 1—3) 
d : 

Boile Balaban zam. Horowitz z Pod- 
kamienia koło Brodów podała, że przy po 
pełnionej dnia 16 sierpnia 1910 wieczorem 
na szkodę Etli M. Barer w Podkamieniu 
kradzieży skradziono między iunemi dany 
przez nią w przechowanie Etli M. Barer 
weksel na kwotę 500 kor. płatny 10 paź- 
dziernika 1910 akceptowany przez Kasę Za 
liezkową w Podkamieniu stow. zarej. z vgra- 
niczoną poręką zresztą niewypełaiony, 

Wzywa się niniejszem obeenego posia 
dacza puwyższego weksla, by go do dni 45 
od dnia płatności, zatem najdalej dv %5 
listopada 1910 w tulejszym sądzie przedło- 
Żył, gdyż inaczej tenże weksel będzie uzna 
ny za amortyzowany, czyli za nieistniejący. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Złoczów, dnia 1 września 1910. 


L cz. T. 47/10 (3) (10775 1—3) 
Wdrozonie postępowania amurtyzscyjnego. 

Na wniosek p. Aleksandry z Wasilew- 
skich 1 śl. Wiktorowej, 2 śl. Uznańskiej, 
właścieielki dóbr wdraża się postępowanie 
eslem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionych kupo- 
nów od 4 pre. listu zrstawnego gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego z okresem 
56 letnim Ser. ILL. Nr. 38.491 a to kupo- 
nów: Nr. 31 na 40 kor. płatnego 381 gru 
dnia 1910ji Nr. 82 na 40 kor. płatnego 30 
czerwca 1911. 

Posiadacza powyższych kuponów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
8 dni od dnia płatności ich, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Cza 
sokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dma 18 lipca 1910. 


L. cz. T. 87/10 (2) (10646 1—8) 

Na żądanie Žofii Bielfeld, żony stola- 
rza w Tarnopolu wdraża się postępowan e 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionej karty 
zastawniczej Nr. 47271 przez Filio c. K. 
uprz gal. akc. Banku hipotecznego w Tar- 
nopolu wystawionej a odnoszącej się do za- 
stawu 2 złotych pierścionków, 9 łyżeczek 
srebrnych, 2 srebrnych solniczek za kwotę 
35 koron. 

Posiadacza tej karty zastawniczej wzy- 
wa się, ażeby w przeciągu roku od dnia o0- 
głoszsnia tego edyktu po raz trzeci w „Ga 
zecie Lwowskiej* praw swoich dochodził, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu karta zastawnicza będzie uznana 
za pozbawioną skutków prawnych. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 12 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 88/10 (2) (10716 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Reginy Grzebiniowskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodxwczynię 
zagnbionej książeczki wkładkowej kasy Oszczę- 
dnoęści miasta Podgórza Nr. 10 889 Tom. 31 
Sir. 189 na kwolę 340 kor. 56 hal. opiewa- 
jącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z» 
swojemi prawami w ciągu 6 mies'ęcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nielstniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia Í wrześnnia 1910. 


L. ez. T. V. 810 (5) (10522 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowo- 
dnienia Śmierci Apolonii Szajna 
z Lubeni. 

Apolonia Szajna urodzona dnia 27 marca 
1854 w Lubeni córka Jana i Agaty Szajnów 
wydaliła się przed 32 laty z gmiuy Lubeni 
w niewiadomym kierunku i cd tego czasu 
żadnej wieści o kab'e niedała. 

Gdy zatem wobec powyższego stann 
rzeczy przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 24 b. ust. cyw., przeto 
wdraża się na wniosek Józefa Szajna postę- 
powanie celem uznania nieobecnej za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 


jaby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
: dr. Krogólskiemu adw. kraj. w Rzeszowie 


wiadomości o powyż wymienionej. 


lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu. 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 sierpnnia i911 rozstrzygnie o uzna- 
nin Apolonii Szajaa za zmarłą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. ez. I. 10/10 (2) (10788 1—3) 
Amortyżacya. 

Na wniosek Beria Reinharza, kupca w 
Skolem wdraża się prstępowanie celem amer- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wniosko- 
dawcę zsgubionego weksla: Stryj, den 15 
Jänner 1910 für 900 Kronen sechs Monate 
a dato zahlen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre eigene die Summe vn 
Neuuhuudert Kronen, den Wert erhalten 
und stellen ihn auf Rechnung ohue Bericht 
Nathan Schóufeld Sohn der Sender und Ró- 
zia Szhónfeld io Stryj Perl Reirharz m. p. 
angen>mmen Nathan Sohóonfeld m. p. Rózia 
Schónfeli m. p. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czazo- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwadowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 29 sierpnia 1910. 


LI. cz. T. 7310 (3) (10705 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Szklarzewiczównej 
w Bochn: wdraża się postępowanie celem 
amortyzscyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych książeczek 
wkładkowych: 

1. Powaszysiwa zaliezkowego w Bochni 
Nr. 751 na imię Heleny Szklsrzewicz wyda: 
nej, a na kwotę 2869 kor. 76 hsl. opiewa- 
jącej, 

2. Miejskiej kasy Oszezędności w Bes 
chni Nr. 14.601 na imię Maryi Szklarzewi- 
czównej wydanej, a na kwotę 1380 kor. 91 
hal. opiewającej, 

3. Miejskiej kasy Oszezędności w Bo- 
chni Nr. 14599 na imię Heleny Szklarze- 
wiczównej wydanej, a na kwotą 1880 kor. 
91 hał. opiewającej i 

4 Miejskiej kasy Oszczędności w Bo- 
chni Nr. 14.600 na imię Stanisława Szklarza 
wydanej, a na kwotę 1380 kar. 91 hal. opie- 
wającej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, a to ad 1. w ciągu jedne- 
go roku, Gfyzodni i 8 dni, zaś ad 2., 8., 4. 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 sierpnia 1910. 


ML. cu. © 2810 (3) 
AMOpTusaq Ux. 

Ha s:kaxaRe o. I'paropia "yóaroro, 
Uapoxa B Cryrnkax BupoBajykyecE MOCTYMO- 
BAHG B HJH AMOpTA3ANMi MAUMO UPONABMIAX 
KHUYKOYOK BKIAJTKOBAX BHCTABJEHAX 1epe3 
IlosiroBe TosapneTrBo kpeąmroBe eToBapn- 
MEHE 3apeecTpOBAHC 3 OÓMEŁKEAOKO NOpyKOlO 
B Tepmomoam a To: 

|. x. 283 Ha ima KceBi I'pankeBnu 
Ha KBOTy 2928 kop. 18 cort., 

2. u. 789 Ha ima rp. Kam. LUEpKBA B 
PowaHiBni Ha kBory 871 kop. 90 coT., 

3. u. 2854 na ima l'puropia Hyó6aro- 
ro B Cryukax Ha sory 201 «op. 14 cor. 

IlocixasiB TUX KHMiKO40K BBHBAECE, 
ii00M ©BOIX IipaB B uporary 6 wicdniB Big 
AAA OTOJTOuUIeRA cero eqnkry Iopaa rpermit 
B YacONACH X0XOJMIM, B HpPOTHBHİM pazi 
KHIEKOSKH Ti IO yIANBİ Cero peranna Óy- 
MYB ysHaHi 3a MO3ÓWBJEHI HACJIXKIB IpaB- 
HAX. 

U. x. Cyą owpywanń, Bisaia V. 


(10518 1—3) 


Tepnonias, yua 5 cepuna 1910. 


Hd. en. T. 29,10 (1) 
ÅMOPTHZAIHS, 

Ha wagane Amacraani 3 „JeAmciB Bon- 
KOBHY BE KOOnAMHOAX BIPOBAMKYECE MOCTY- 
NOBAHE B MAH aMOPCABANKI MHAMO MponaB- 
mo KHHKOUKA yaiaosoi Iosirosoro Tosa- 
pucrBa KpERHTOBOLO „Oroa“, CTOBAPAHIUCHA 
3apeecThoBaHOro 3 OÔŐMCKEHOW LUOopyKOł B 
Konnuangax 1. 538 Ha 26 ropom BHGTaB- 
JeHoÏ. 

Ilocixada cel KHMKOUKA  B3MBAECE, 
moa GBOJX NpaAB B upordry 6 MicAdniB BİZ, 
AHA OroJMOuieRA NO paz Tperuii cero equRTy 
B raseTi YPAJXOBIA N0XOAMB, B UDOTURHIM 
pasi mo ym.IuBi cero pedMAHA KHUROGKA 
GA yae y3HaHa 3a MOBÓABJIEHA BCAKUX Ha- 
CIIXKIB NpaBHHX, 

U. £. Cya okpywanń, Biązia V. 

TepHonias, aua 8 cepuna 1910. 


(10353 1— 3) 
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Doniesienia prywatne. 


Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy 
sprzedaję wszelkie towary z niebywałym opustem w ogromnym 
wyborze a to: 

Kołdry, materace, poduszki, koce, firanki, karnisze, portye- 


RZ ZA EA a A A L = ITY, draperye, dywany, chodniki, narzuty, plardy: kapy. Ser- 
433.53 ARAAZAZA Ledo hooded AA! = wety, materye, otomany, sofy, fotele, markizy, krzesła. — 


|| NAC SA - RA Z WY OAZA AE R 0 0 Mi aura M 


ke. DRZEWKA OWOCOWE! $* | Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura, Sto- 
w% Pierwsza krajowa IO STOW EAC? dka drzew i krzewów owocowych są liki fantazyjne, łóżka żelazne, łóżka dziecinne, meble gięte, 
A i ozdobnyc cieca U0 sadzenia jesiennego: i 
+ jabłonie, gruszki, śliwki, a wiśnie, brzosky like, MOCE agrest, maliny, po- Ge meble żelazne j t. b. Handel i pr acownię nadal pr owadzić 
w ; rzeczki, truskawki i t. p. Se bede pod moją własną firmą. 
s Haarlemskie cebulki kwiatowe: Hyacentv, tulipany, narcyzy, ta- Big 
5 cety, krokusy, irysy i t. p. do hodowli w wazonikach i w gruncie. 5 Jozef Schuster Lwów, Trzeciego Maja 5. 
w Cennik każdemu wysyłam darmo i opłatnie! w m CO. MORA | OB. ii -„ „coon. U A U E o 
sę E. FREEGE, Kraków. 
KYYWYTYKTYYWITYTYTTYTENTYY PRyyk Komplety 


Bluszczu 
z A. kwartału 1910 


są do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


NOWOSCI LITERACKIE“ 
9 
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
ezesnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Prawdziwe Schichta (Myało 


z marką „Jeleń* 


prasowane [est tak: 


ay zaderzy Shidat T. A. 
znajduje się w Flussig, w Czechach. 


Fabryki filialne. łstniejąq w Wiedniu, w Mar. 
Ostrawie l w Ringelshain w Czechach. 


Jest ła wyłącznie austryackie przedsię- 
biorstwo, pracujące wyłącznie austryackim 
kapitałem i właścicielami sq austryacy. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniała reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr, 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—. 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9, 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


i nA 


Z Wysylka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


ma mmm ___H 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerza, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrz 
JULIANA DABROWSKIE GO" 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


DOM 
spedycyjny i KOMISOWY, 


PM BUSIĘDIOFS IH pgi io Spółka z ogran. poręką, 
przewożenia i trans- 
portu mebli, 


Lwów, ul. Kościszki 22. 
zakad przechowania mebli 


Spedycya, oclenie i d0- 
wóz wszelkich przesyłek 
B kolejowych. 
Opakowanie mebli. 


Nr. telefonu 524. 


IAS W RT żurnal sezonowy na jesień 
FAY OR IT i zimę jest już do nabycia. 

Ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kostynmy, 

żakiety, staniki, bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, 

ubiory dla dzieci, bieliznę damską, męską i dziecięcą, 

jukoteż lalki (manekiny). Z poważaniem 

R. Landau, Lwów, Czarnieckiego 3. 


Lorendeau, 242 cours dEspagne w Bordeaux NWN WY: 
(Francyu) poszukuje zastępcy na Bourbon-Va- 
uille, Textile, Essencye. 


Realność w Lewandówce 


(zaraz za mostem kolejowym) 
składająca się z dwóch dużych domów i ogrodu 
jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa 
wiadomość u p. W. Kulasia ul. Czarnieckiego 12 

(drukarnia). 


hdres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów. 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


" inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL PANIEŃSKA. 24. 


"PŁYTY IZOLACYJNE S 
DG FUNDAMENTÓW. Jf: 


AA | ZAWILGOCONYCR ŚCIAN. 
SENS | NISZCZY GRZYBEK ORZEWRY 
Ga W BUDYNKACH. 


TEE 


ANDA S 


Łatwy zarobek 
200 do 500 kor. miesięcznie mogą 
w uczciwy sposób zarabiać osoby ka- 
żdego stanu Znajomość fachu nie wy- 


“Stare sztuczne zeby ZB 
kupuje handei korali i 


trzymałem 


świeży transport 


PESCHESA we Lwowie, 


znąaczonej ku wspieraniu 


magana. Oferty przysyła J. GRUNN, 
Budapeszt VII., Elemerutca 24. uł. Boimów 28. A HERBATY CHIŃSKIEJ 
E aM wg" i J 5 Znakomita w smaku i aromatyczna : 
č E E © ' e : = ją t m» sBerbzta Congo E D „44 « « © „db. cad. kor. 3-20 
Giągnienie nieodwołalnie 6 października 1910 No TaT Bongbong o d oSI IILI] Va 
o godzinie 8 wieczorem, Schottenring 11 (Dyrekcya Policyi) Loteryi prze- R; A A Wysiowki z herbat a “ ii pał” a e © Fa 
"SEE „dB 


E Wyasiewki z najlepszych herbat. . . . . . A 320 
za pół kilograma, 


Urzędników c. k. Wiedeńskiej Policy! 


i ich wdów i sierót. 
1 los kosztuje 1 korong, 1 los kosztuje 1 koronę. 
I. Główna wygrana wartości 30.000 koron. 


LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wy: 
miany, kolekturach lłoteryjnych i trafikach. 


Handel herbaty i kawy 


| EDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


uł Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


I NAA) AAS ZAC ET ACC OCE A M A 


oaz Me a d R EE e C z 
3 ém oe 


eoe: Jorne. netara e TR e EINE Ge tis jada Ja aE tay O nA 


LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAW 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


ciagnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Gena losu I kor. 


| 
i g 


Losów 150.000. 


Wygranych 400 wartości 39.000 kor. 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie moga być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trańkach w calym Kraju. 


e—a a 


Z dał WŁ Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopads), ul. Czarnieckiego |. 12. —- Telefon Nr. 537. 


